
Rok XI. Nr. 98 Sosnowiec, środa 8 kwietnia 1936 roku. Cena numeru 10 groszy

l

Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zioty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogio 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- a 
raz. Najmniej 1 zł. I  
Za ze strzeżenia miejsca j 

dolicza sie 26% I
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z l .  2 . -
Adres Redakcji, Ad 
ministracji i Dru­
karni: Sosnowiec, 
ul. Teatralna la  
Telefon Redakcji 
’ -02, Administracji 

" *  Drukarni 18-80
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wice 304.247

GRODZIEC, uliea Legjonó*,1 ODDZIAŁY;

Czterominufowe piekło na ziemi
Potworny orkan, burząc miasta, spowodował śmierć 429 osób,

a zranił ponad 2 tysiące
NOWY JO R K , 7. 4. — Nad pięcm 

ma poludniowemi stanam i Ameryki 
północnej przeszedł katastrofalny tor 
nado, dokonywując straszliwego dzio 
ła zniszczenia w niespełna czterech mi 
nutach.

Pierwsze doniesienie mówią o kil­
kuset zabitych i ponad 2 tysiącach 
rannych.

W iele tysięcy ludzi pozodało bez

Ciągnienie pożyczki 
inwestycyjnej

'* W ARSZAW A, 7. 4. Wczoraj, w 
pierwszym dniu losowania 3 pi\ c. pre- 
mjowej pożyczki inwestycyjnej r V,w»e 
wygrane padły na numery następu jące 
(pierwsze liczby oznaczają Nr. sorji, 
drugie — Nr. obligacji) :

200.000 zh na nr. 21135 — 32.
I 50.000 zł. na nr. 12387 — 24.
' 25.000 zł. na nr. 21770 — 47.

i Po 10.000 zł. na n-ry: 6334 — 23, 
14462 — 50, 14626 — 35, 21046 — 30, 
21553 — 46.

Po 5.000 zł. na n-ry: 1410 - - 42,
2989 — 38. 4158 — 50, 7667 — 43 8533
— 40, 8785 — 11. 9541 — 4, 11823 — 
13, 17213 — 42, 20313 — 16. 20321 — 
80, 21950 — .34.

Po 2.000 zł. na n-rv: 453 — ‘V 971
— 39, 1043 — 20. 1719 — 39. 20! C — 
43. 2.177 — 5, 2269 — 43. 4004 — 24, 
4048 — 26, 4793 — 20, 5176 — 24 5363
— 39, 5842 — 26, 6557 — 39, 738/ -  24 
7721 — 39, 7773 — 5, 8071 — 20, Si 44
— 39, 8632 — 5 8705 — 43. 8870 — 39, 
9939 — 24, 10163 — 20, 10445 — 5-,
10512 — 39, 11017 — 39, 31228 —1 39,
12418 — 39, 12521 — 39, 12850 - -  24
14016 — 43, 15550 _  20, 15768 — 43
16386 — 26, 17323 — 39, 18510 — 26,
18860 — 3.9, 20666 — 39 22688 — 5.

Dalsze wygrane (od zł. 1.500 do 500) 
porlamy w jutrzejszym numerze.

dachu nad głową.
S tra ty  m aterjalne sięga ją  kil kuna 

stu  miljonów dolarów.

Podczas tornado wybuchło na te- 
rytorjum  pięciu stanów południowy cli 
ponad 300 pożarów.

Dezyderaty Izb Przemysł.-Handiowych
w sprawie obrotu towarowego z Niemcami

WARSZAW A, 7. 4. Izba Przemy­
słowo - Handlowa, w Warszaw ie komu­
nikuje: Około 12 brn. przewidziany jest 
wyjazd do Berlina polskiej komisji i za 
dowej kontroli obrotu towarowego poi 
rko - niemieckiego, dla odbycia wspól­
nych narad z komisją rządową niemiec 
ką. co do wykonania układu polsko - 
niemieckiego z 4 listopada 1935 r. i u- 
stalenia platform obrotów na miesiąc 
maj hr. W związku z powyższe rr., Zav. 
Izb Przemysłowo - Handlowych zwró­
cił się do Izb Przemysłowo - Handlo­
wych i organizaeyj gospodarczych z

prośbą o nadesłanie dezyderatów i wnio 
sków w tym zakresie oraz uwag jakie 
nasuwa dotychczasowa praktyka wy­
konywania układów polsko - niemiec­
kich.

Rządowa komisja kontroli obrotu 
towarowego polsko - niemieckiego, 
zwróciła się do Związku Izb P rzem y­
słowo - Handlowych z prośbą, by Izby 
dostarczyły za pośrednictwem Zwiąż 
ku szczegółowych dany cli co do wyko 
rzystyw ania przez eksporterów każdo 
miesięcnych kontyngentów wywozo­
wych.

Ja k  niespodziewanie nastąpiła t a  
tastro fa  dowodzi np. los załogi fabry, 
ki ubrań w Gainesville, w starce 
Georgia. Z pośród zatrudnionych tam  
125 robotników zdołało uratować s ę  
t y l k o  40, którzy wybiegli z budynku, 
P o d c z a s  gdy wszyscy inni zostali zasyj 
pani gruzami walącego się demu, albo 
w ciasnej klatce schodowej spłonęli 
żywcem wskutek pożaru, który w y ­
b u c h ł  av chwili katastrofy.

•  # •

WASZYNGTON, 7. 4. — PA T .
Czerwony Krzyż ogłasza, że pod g m  
zami domostw zwalonych przez bura 
gan w środkowych stanach, 

znaleziono dotąd 429 ciał zabitych.
Z pod gruzów wydobyto dotąd 1727 

rannych.

Negus walczy w pierwszej linji
' I wzywa do waSkf wszystkich abisyńczyków
W edług wiadomości Reutera z A- 

ddis Abeby, cesarz osobiście brał udział 
w walce przez dwie doby, strzelając 
sam z karabinu maszynowego. W ciągu 
36 godzin bez przerwy cesarz me opu­

szczał baterji głównej, gdy jednak 
stwierdził przewagę sił włoskich, na 
czele g-wardji pospieszył na pole Aval ki 
dodawał A vojsku  odwagi, walczył sam, 
a wreszcie nakazał odwrót stralegiez-

Obraźliwa depesza obrońcy 6rzeszolskiego
pod adresem sądu

Ja k  wczoraj donieśliśmy, obrońca 
Grzeszolskiego ad w. Hofmokl-Ostrow 
ski nadesłał do sądu okręgoA\ego av 
SosnoAveu telegraficzną zapowiedź a- 
pelacji. Depeszę nadesłał ad w. Hef 
mokl - OstroAvski onegdaj z Zakopane 
go. D epesza ta, z uAvagi na sav o j y 
t r e ś ć ,  AvyAvołała av sądzie dużą sensa­
cję. Brzmi ona:

„W  imieniu podeptanego praw a i 
krzywdy Paw ła Grzeszolskiego, przi- 
ciwko tragicznej pomyłce sądowej 
zgłaszam apelację.

Zygm unt Hofmokl-Ostrowski" 
Jak  nas inform ują, przeciwko adiv. 

HofmokloAvi - Ostrowskiemu ma być 
z tego ty tu łu  wytoczona spraw a o obia 
zę sądu.

90 osób pod gruzami pociągu
Zamach dynamitowy w Meksyku

^ M EK SY K , 7. 4. — PAT. W  nocy, 
z poniedziałku na wtorek nieznani 
sprawcy dokonali zamachu dynam ito­
wego na pociąg kursujący na szlaku 
V era - Gruz - Meksyk. W  pobliżu sta 
eji Paso - del - Maehe, parowóz, wa­
gon poeztoAvy, i dwa wagony pulma-

To mi tanio I
W  najbliższym czasie ukazać się ma 

ją  na rynku samochodoAvym pierwsze 
motocykle masowej produkcji k ra jo ­
wej. Motocykle wytworzone przez za 
kłady inżynierji osiągać będą, szyb­
kość^ do 110 kl. na godzinę.

Cena motocykla krajow ej produ­
kcji bez przyczepki wynosić ma około 
2.400 zł.

noAwskie, w s k u t e k  A vybuchu , s p a d ły  i. 
m o s t u  d o  p r z e p a ś c i .

Liczba zabitych wynosi 90 osób.
Sądzą, ż e  z a m a c h  m ia ł  p o d ło ż e  poli­

tyczne, gdyż w  pociągu zcajdoAvali

się ez łon k oA vie  k o n g r e s u  partji narodo 
avo -  r e w o lu c y j n e j ,  która obradowała 
w  niedzielę av Vera - Cruz. Na m ie j s c e  
strasznej katastrofy  wysłano pociąg 
sanitarny z pomocą dla ofiar.

I.Ą5 który przeproAcadził skutecznie do 
końca. Trzecia część gw ardji była przez 
< aly czas a v  rezerwie i obecnie wojska 
cofające się połączyły się już z rezer­
wami.

Duch wojsk cesarskich me był zla 
many, pomimo ciężkich strat. OAvardja 
cesarska straciła wielu oficerów, ale 
zadała Włochom conajmniej takie sa­
me ciosy, jakie je j Avymierzono.

WYMOWNY APEL.
ADDIS ABEBA, 7. 4. Dziś popołud 

r.iu ogłoszono z balkonu pałacu cesa­
rza odezA vę cesarza, wzywającą Avszy- 
stkicli abisyńczyków zdolnych do no­
szenia broni do szeregów armji.

PRZEŚLADOWANI OGNIEM.
ASMARA, 7. 4. 'Wojska tubylcze 

zasypują niszczącym ogniem uciekają­
ce tylne straże abisyńskie na południe 
od Kworam.

Wśród' zdobyczy znajduje się także 
samochód, który, jak się zdaje, Hano­
wi! prywatną własność negusa.

W bitwie około Aszangi wzięli tak­
że udział wojownicy szczepu Asbo - 
Galla, którzy ścigali uchodzącego nie­
przyjaciela.

Bombardowanie z samolotów rozbi­
tych wojsk abisyńskich trw a w dal­
szym ciągu.

Dzisiejszy koncert dobroczynny —  odroczony
Z nieoczekiwanych i niezależnych od nas przyczyn zapowiedziany na diziś, godz. 8 wiecz. koncert dobrał* 

czynny z udziałem profesora Cełnera (skrzypce) i p. Hermansona (śpiew), który odbyć się miał w sali gimna­
zjum im. Staszica w S o s o o a v c u  O d fO C Z O liy  a
Dokładny, norvy term in koncertu podamy w najbliższych dniach.
Osobom, które zakupiły bilety av przedsprzedaży, komunikujemy, i e  ważność biletów  ZSSta^e zacfłOWBłlSL

WYDAWNICTWO „EXPRESU ZAGŁĘBIA".
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Włosi zdobyli czwartą część Abisynji
Do czego zmierza dalsza akcśa w łoska

.Włoskie zdobycze terenowe w cią­
gu ostatnich sześciu tygodni są o wiele 
większe, niż w czasie całej bompanji 
abisyńskioj.

Przed półtora miesiącem ogolna 
przestrzeń zdobyta przez włoehów na 
północy Abisynji nie przekraczała
35.000 kim. kw. —
obecnie, łącznie z prowincją Aussa. 

przewyższa 128.080 klin. kw.
Jeśli do tej cyfry dodać tereny za 

ję te  na południu o przestrzeni około
330.000 kim. kw. całość wynosi p ra­
wie 1/4 część terytorjum  Abisynji.

Aczkolwiek sukcesy włoehów są 
niewątpliwie znaczne, jednak nie wy- 
pelnilv jeszcze minimalnego program u 
włoehów (znanego z propozycji Laval 
— Foare).

Program  ten obejmował następują 
po prowincje: Tigre, Danakil. Aussa, 
TTarrar, Ogaden. Boran i K affa.

Jeżeli porównać dotychczasowa 
zdobycze terenowe z minimalnemi żą­
daniam i włoskiemi, okaże się, ze reali 
wacja tych żadań w drodze okupacji 
nowych terenów nie prędko jeszcze na 
stąpi.

Obccuie front północny od frontu 
południowego jest odległy jeszcze o 
przeszło 700 kim.

Ponadto włosi, aczkolwiek zajęli 
prawie 1/4 terytorjum Abisynji, nie 
dotarli jednak do prowincji, na któ­
rych im najbardziej zależy. 7. punktu 
widzenia gospodarczego, południowa 
A bisynja ma dla wioch ów znacznie
większo znaczen:e, niż północna.

Prowincja Harrar posiada bowiem 
wielkie plantacje kawy, złoża żelaza ł 
miedzi oraz tereuy naftowe. Prowin­

cja Kaffa, najgęściej zaludniona, po­
siada pokłady platyny, złota djamen 
tów, wielkie plantacje kawy, zboża i 
bawełny, a przytem odznacza się do­
brym klimatem.

Te dwie południowe prowincje 
(gdyż Boran jest już częściowo zaję­
ty) stanowią właściwe zainteresowa­
nie gospodarcze włoehów. Przejęcie 
ich będzie zależało, bądź od Dostępów 
ofensywy gen. Graziani, której należy 
wkrótce oczekiwać, bądź od wyników 
ewentualnych rokowań pokojowych.

Piegi
ł i e  p la m y  

i  t.p  nieczystości 
s k ó r y  

u s u w a  
m y d ło

Uwaga P. T. Kupcy!
Iuż najwyższy czas przypomnieć swojej Klienteli 
o zakupach świątecznych przez zamieszczenie 

ogłoszenia w „E X P R E SIE  ZAGŁĘBIA**.

Mąż nie iest ciastem, dom nie jest szkołą..:
Am erykański przepis na m ałżeństwo

U W A G A  !

Obuwie 9§
U W A G A !Manon”

SO SN O W IEC , W A R SZ A W SK A  1
Poleca na nadchodzące św ięta  n a j­
w ykw in tn iejsze i najelegan tsze mo­

dele w iedeńskie, w arszaw skie i i. U-
PO CENACH NAJNIŻSZYCH .

Popiiali same specjały
W ARSZAW A, 8. 4. — Właściciel 

sklei tu kolon jalnego Osterezy zauw a­
żył, że jego subjekci urządzili some 
w sklepie skrytkę, w której przeehowu 
ją  ' sp ija ją najdroższe gatunki szampa 
na i koniaków. Oprócz tego przedziu­
rawili puszki z ananasam i i wypijali 
suk .

Osterezy oskarżył trzech subjektów 
o sy s te m a ty c z n ą  kradzież. Wczoraji s ta  
nęli oni przed Sądem grodzkim A u  
oddziału Sędzia W agner skazał ' nic ja  
lora afery  n a  8 miesięcy bezwzględne 
go aresztu, pozostałych zaś dwóch o- 
skarżonych po 7 mieś. z zawieszeniem.

W jednym  z kobiecych miesięczni­
ków w Nowym Jo rku  ukazał się a rty ­
kuł, który zawiera szczegółowe rady, 
jak  obchodzić się z mężem, aby u trzy­
mać g )  pi :y  sobie.

Przepis ten brzmi następująco, nie 
słuchaj rady twojej mamy. cioc:, do­
świadcz-mej kuzynki i mądrej teścio­
wej, które krzyczą na wyścigi — 
„postaraj się wychować, urobić s w e g o  
męża“ — albowiem mąż — nie jest 
ciastem. Małżeństwo nie .jest szkołą, 
natom iast często s ta je  się domem po­
prawczym, z którego mąż z premedy­
tacją ucieka.

Nie prowadź męża na nudne wizy­
ty. Nie ucz go porządku, a więc nie 
przewracaj mu wszystko na biurku i 
w szufladach, a już broń Boże w gło­
wie... Natom iast pam iętaj, źe waruu-

kiem jego szczęścia jest twój porzą­
dek. Dlatego nie gub kluczy, daw aj 
obiad punktualnie. Rachunki podawaj 
w porę — nie o każdej porze dnia, a 
przedewszystkiem nie przy obiedzie.

Nie wymagaj od męża, aby rozma 
wiał z tobą inteligentnie wtedy, gdy 
jest senny, albo czyta gazetę. Nato-

83 proc. zdolnych do $łażby
wojskowej w Rzsszy

Do superrewiyji w niemieckich u- 
rzędach poborowych staw iły się rocz­
n ik i 1914 i 1915 roku oraz ok. 100.001) 
ochotników. Okazało się, iż z ogólnej 
liczby poborowych uznano 83 proc. za 
zdolnych do służby w szeregach armji.

Liczne rewizje i aresztowania
;W ostatnich czasach odbyło się sze­

reg rewizyj u członków Stronnictwa 
Narodowego na terenie powiatów obor 
nickiego, ostrowskiego, kępińskiego, 
grodziska, wągrowiockiego, wrzesiń­
skiego, odolanowskiego. Aresztowania 
miały miejsce w Inowrocławiu, Obor­
nikach, Ryczywole, Sierakówku, Pyz­
drach.

m iast jeżeli przyjdzie mi mego fala
“ ,p  v 11 i - —,■ , j  " ,  LJ

wymowy, słuchaj uważnie cokolwiek- 
by mówił. Nie żądaj od męża aby w y­
słuchał twych opowiadań o flirtach i 
powodzeniu I  tak ci nie uwierzy, ale 
będzie zazdrosny. Ale, jeśli ci zechce 
opowiadać o swych przeżyciach m i­
łosnych, czy wojennych, słuchaj uwai 
nie, po sto razy i proś żeby ci jo opo­
wiada! często. Uwierzy ci wtedy, że 
umiesz być żoną bohatera i będzie ci 
wdzięczny. ____________ ___

M i Mmi Itfflll
piarwszorządnych fabryk oraz

śmigusówki
p o c e n a c h  n a jn iż sz y c h

POLECA:
Skład Apteczny
S . MOMETA

D ą b ro w a  S o b ie sk ie g o  29

Hurt — Deral

Wczoraj przewieziono truciciela do więzienia w Piotrkowie

m istrz uuQdzyu. in sjy tu lu  
W iedzy tajemnej, uznany  
jako wszechświatowej s ła ­
wy fenom en, przy pomocy 
Medjum ,,'L'AMHEY‘‘ które 
jest n ieom ylne daje w tran­
sie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zaw ikłanych kwą 
stjach. W idzi na odległość.
D aje możność zdobycia m i­
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przeszłość, przyszłość. U pi acowu­
jo horoskopy i analizy grafologiozne. 
M edjum  zestaw ia pew ne wygranej JN-ra 
losów, podaje gdzie takowe można nabyć. 
W  35-ej loterji padło 48 wielkich wygra  
tlyeh wybranych przez medjum oraz w iele 
w ieljdeh w ygranych na obligacje Państwo  
we. Podać datą urodzenia, własnoręcznie 
napisane im ie i nazwisko i  załączyć kuka  
włosów dla kontaktu. N a koszty portowe 
l kancelaryjne załączyć zL 1 — znaczkami 
pocz.lowemi. Adres: KRAKÓW , Lubicz 22 

Osobiste przyjęcia codziennie.

Sok  cytrynow y  
z tytoniu

U czen i sow ieccy przeprow adzili próby 
z dodatnim  rezu ltatem  otrzym ania soku cy  
trynow ego z tytoniu . Okazało sio bowiem  
że w m achorce znajduje się  7 — 8 proc. io  
ku cytrynow ego, a zatem  w ięcej jak w cy  
trynie. W  niektórych gatunkach m achorki 
ilość soku cytrynow ego (kwasu) dochodzi 
do 18 proc. Pod M oskwą w ybudowano spe­
cjaln e zakłady, w których m a sic  produko 
w ać m iesięczn ie 1100 kg. soku cytrynow e­
go  z m achorki.

Zainteresowanie około sprawy 
Grzeszolskiego skazanego na dożywot 
lilie więzienie za otrucie swych dzieci 
powoli poczyna ustawać.

Niektóre' jednak pisma nadal roz­
pisują się o tej spraw ie w yciągając na 
ś w ia t ło  dzienne coraz to nowe domy 
sły i plotki.

Jedno z pism łódzkich podało taką 
oto wiadomość:

Wieczorem, w ub. sobotę, rozeszły, 
się w Sosnowcu sensacyjne pogłoski. 
Opowiadano, że znalazł się jakoby, a 
raczej został znaleziony świadek, kto 
ry widział Grzeszolskiego w chwili, 
gdy kupował on związki talowe od jo-

405869 obywateli przybyło Polsce w 1935
Główny Urząd S tatystyczny opra­

cował dane, dotyczące ruchu natural- 
niego ludności w Polsce w ciągu roku 
1935.
W roku tym zanotowano w całej Pol 

see 876.667 urodzeń żywych i 470.998 
zgonów, w tem 111.319 zgonów niemo­
wląt. Na 1000 mieszkańców przypada 
26.1 urodzeń: żywych i 14 zgonów.

Przyrost naturalny ludności wyno 
sił 405.869 osób, t. j. 12-1 na 1080 miesz 
kańeów.

W  stosunku do liczby mieszkańców 
przyrost naturalny w porównaniu z 
rokiem 1934 nie uległ zmianie, w po­
równaniu zaś z latam i poprzedniemi 
zmniejszył się w stosunku dio roku 
1933 o 0.2, w porównaniu z rokiem

1932  o 1.7, w porównaniu zaś z okre
sem największego przyrostu naturalno 
go w roku 1930 — o 4.9 na 1000 miesz
kańców.

Przyrost naturalny ludności we­
dług wyznań przedstawiał się nastę­
pująco:

wyznanie rzymsko - katolickie 
265.183 osób, prawosławne 60.698, gro 
cko - katolickie 38.408, mojżeszowe 
32.988, ewangelickie 5.072 oraz inne 
w yznania 3.420.

Największy przyrost naturalny na 
1000 mieszkańców w ykazuje wyznanie 
prawosławne, mianowicie 14.5, dalej 
rzymsko - katolickie 12.5, grecko - ka­
tolickie 10.7, mojżeszowe 10.5 i ewan­
gelickie 5.8.

dnego z dozorców fabrycznych w Szo­
pienicach.

Ile jest prawdy w tych pogłoskach, 
narazie nie zdołano ustalić.

Gdyby jednak tak  było — oskarżę 
nie miałoby niezwykle mocną pozycję 
w sądzie apelacyjnym 4'.

Ja k  donieśliśmy, rozprawa Grze 
szolskiego będzie powtórzona przed są 
dem Apelacyjnym.

Rozprawy tej spodziewać się nale­
ży nie wcześniej jak na jesieni br.

Obecnie dowiadujemy się, że w dniu 
wczorajszym o godz. 4.50 Grzeszolski 
przewieziony został pociągiem do wię 
zk1 nia w Piotrkowie, gdzie oczekiwać 
będzie na rozprawę apelacy jną.

Przewiezienie Grzeszolskiego na 
dworzec odbyło się w tajemnicy.

Grzeszolski zachowywał się zupeł­
nie spokojnie.

Stan szpi ta ln ic twa w Polsce
W edług danych z roku 1929 w Sta 

naeh Zjednoczonych Am. Płn. na 
10.000 mieszkańców wypadało 12.4 le­
karzy, podczas gdy w Polsce tylko 
3.1. Na 21 państw po względem ilości 
lekarSv Polska zajm uje 18-te miejsce. 
Po Polsce idzie już tylko F in land ja 2

Niemcy sa w stanie wystawić ponad sto dywizvi wojska przedziła między innemi A ustrja z 12,
- - • • ■ • -  —  W ęgry z .9, E stonja z 8,1, D anja z 7,6 i

Z końcem 1936 roku będzie arm ja 
niemiecka na stopie pokojowej liczyć 
48 dywizvj, podporządkowanych 16 t. 
zw. „Webrkreis**, które należy rozu­
mieć tylko jako korpus. P lan mobiliza 
cyjny natom iast przewiduje, że każda 
dywizja w razie wojny będzie zamie­
niona na korpus.

W  tej chwili u ę  je st ustałonem, czy, 
te wojenna korpwsy liczyć będą tylko

po 2 dywizje, czy też po 3. W każdym 
bądź razie należy się liczyć. że w pier 
wszej lin ji stanie 92 dywizyj, które 
z dywizjam i kaw alerji oraz pancerno 
mi,

obliczyć należy ponad 100.
N a terenie b. strefy  zdemilitaryzo- 

wanej powstało tylko 4 „wehrkreiseń 
t  j. ź dyslokacją 12 dywizyj.

Łotwa z 6,8. W roku 1933 liczba leku 
rzv w Polsce podniosła się do 3,3, p ra ­
ktykowało bowiem ogółem w PoDco 
10.640 lekarzy.

Łóżek szpitalnych w Polsce 20 na 
10.000 mieszkańców. Na 18 Pans V/. 
według danych z roku 1929, zajm ow at 
§my pod tym względem 15-to miejsce, 
to jest jedno z ostatnich.
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Kiedy nareszcie zniknie ze szkoły zmora składek?
Mimo w ielokrotnych okólników i w szkole je s t rzeczą drugo rzędną, gdyż

naw et najhardziej pilne potrzeby P a ń  
stw a  nie mogą być pokryw ane przez...

takazów  młodzież państw ow ych szkół 
frednich jes t nadal nękana ciągi en. i 
k kładkam i i różnemi m niej lub więcej 
„dohrowolnem i“ zbiórkam i.

O pladze składek pisano już n ie je ­
den raz. A rgum enty  przeciw ko nad­
m iernej ilości składek w szkole craz 
ich zam askow anej przym usowości są 
dostatecznie znane i... uznane przez 
rodziców, a przedew szystkiem  przez 
władze szkolne i nauczycielstw o. Chy­
ba nikt nie będzie u trzym yw ał, że 
składki — w ich dzisiejszej form ie — 
naw et na najbardzie j piękne cela zu­
pełnie nie osiągają zamierzonego wy­
chowawczego efektu. Nie uspołeez 
n ia ją  młodzieży, nie s.ą dla niej szkołą 
ofiarności obyw atelskiej, lecz sta ły  się 
haraczem , udręką nauczyciela, źród­
łem przykrości dla uboższego ucznia, 
troską lub — w najlepszym  razie — 
utrapieniem  dla domu. A przecież chy­
ba n ikt nie pragnie, aby młodzież zo­
bojętn iała dla tak  w ybitn ie p a tr io ­
tycznych zadań, jak  działalność L O. 
P . P-u, L igi M orskiej i K olonjalnej, 
zbiórka na szkoły dla naszej em igracji 
etc. etc? P rzerost ilości składek oraz 
nadaw anie im charak teru  należności, 
egzekwowanej przez nauczyciela - wy­
chowawcę, może wywołać u młodzieży 
niesłychanie niepożądane pod wzglę­
dem wychowawczym ustosunkow anie 
się do haseł, k tóre p rzyśw iecają skład­
kom i zbiórkom — ustosunkow anie się 
jak  do o fic jaln ie  nałożonego i dokucz­
liwego podatku.

Zwłaszcza, że nie należy zapom inać 
o jędrnym, zasadniczym  momencie ca­
łej sp raw y: wysokość sum, zebranych

W  połowie kw ietn ia  b. r. w yruszy 
z Polski do Ziemi Św iętej w ielka piel­
grzym ka narodow a pod przew odnic­
twem  ks. biskupa A. Jełow ieckiego. 
Uczestnicy pielgrzym ki zobaczą wszy- 
stk e te m iejsca, uświęcone żywotem i 
m ęką naszego Zbawiciela, będą mogli 
podziwiać urok wiosny palestyńsk ie j 
i całą egzotyczność bliskiego Wscho­
du. Dla tych jednak , których nie stać 
na tak daleką i kosztowna, podróż, 
przeznaczam y ten krótki szkic infor- 
m acyjno-opisow y o Ziemi Świętej.

D Z ISIEJSZ A  PA L E ST Y N A
obejm ująca zaledwie część dawnego 
obszaru P alestyny  z czasów C hrystu ­
sa — liczy zaledw ie 758.000 m ieszkań­
ców dużej częlc' arabskich Bedumów. 
P a n u ją .ą  reiig ją  jes t przew ażnie 
islam, potocznym  zaś językiem  arab­
ski. N ajw iększe m iasto Jerozolim a, li­
czy dziś około 64 tysiące m ieszkańców.

Nasze pojęcia z biblji o urodzajno­
ści P a les tyny  są trochę przesadzone. 
K ra jem  mlekiem  i miodem płynącym  
m ogła się niegdyś P alestyna  wydawać 
przybyłym  do niej z pustyn i dziikim, 
koczowniczy Nomadom. W  rzeczywi­
stości jednak  połowa k ra ju  m a cha­
ra k te r  pustynny , podatny  jedynie  do 
upraw y drzew oliwnych. N ajp rzy jem ­
n iejszą je s t Galilea, bogatsza w  wodę, 
z bujniejszym  drzewmstanem. o ciem­
no-zielonych górach, poprzeżynanych 
zdatnem i pod upraw ę dolinam i

JEROZOLIMA
święte m iasto  zarów no żydów, jak  
chrześcjan i m uzułm anów, zawdzię­
cza głównie położen;u swe histeryczne 
znaczenie. Leżąc na wysokiej płasz­
czyźnie, ograniczonej głębokiemi. stro  
mcmi dolinami dwóch potoków, jest z 
dwóch stron niedostępne, z trzeciej 
zaś obw arow ano je  potężnemi m ura 
mi. M iasto posiada wielp historycz-

młodzież szkolną. Składka czy zbiórka 
a v  szkole jest przedew szystkiem  jed ­
nym z czynników wychowawczych, 
jedną z metod w yrab ian ia  u młodzieży 
świadomości obowiązku obyw atelskie­
go, zdolności do ponoszenia dobrowol­
nych ofiar na rzecz P aństw a. Nie z a ­
mieniajmy więc składki szkolnej na 
jeszcze jeden podatek, nałożony n a  ro-

nych pam iątek  i je s t celem coroc mych 
licznych pielgrzym ek.

Pielgrzym i z całego św iata  ciągną 
przedew szystkiem  do

GROBU CH RYSTUSA.
J e s t  to olbrzym ia św iątynia, wzniesio­
na z rozkazu K onstan tyna  i jego p iąt­
ki św. H eleny n a  tern samem miejscu, 
gdzie Zbawiciel św ia ta  został umęczo­
ny i pochowany. Św iątyn ia  zbudowa­
na została wokół głazu, zam ykającego 
niegdyś pieczarę grobowrą. K aplica, 
zw ana A a-stasis, na m iejscu Zm ar­
tw ychw stania, obok drugiej pieczary 
zwanej M artysion — w skazuje m ie j­
sce, gdzie spełniło się dzieło Odkupi­
ciela. F ro n t dzisiejszego kościoła po­
chodzi z X II  wieku, kiedy Jerozolim a 
zdobyta przez Krzyż.owców, sta ła  się 
stolicą królestw a chrześcijańskiego.

Opuszczając Jerozolim ę, widzimy 
w pobliżu m iasta  słynną

DOLINĘ KIDRONU, 
oraz Górę Oliwną z rozłożonym u je j 
stóp historycznym  ogrodem Getsema- 
ne. Dolina K idronu  obfitu je  w wiele 
b iblijnych grobów. T u znajduje się 
grób N. P an n y  M arji, dalej na  po łud­
nie groby A bsalom , Jakóba  i Zacha-

W  r. 1900 S tany  Zjednoczono li­
czyły na  calem swem tery  tor jum  tylko 
283 in s ty tu ty  kosmetyczne, k tórych 
łączne obroty sięgały sum y 8 miljo- 
nów dolarów.

W  r. HWfi liezba tych hislytueyj 
wvnosi już 35.ftftft. a obroty za rok ti- 
biegły dosięgły sumy 225 miUonów 
dolarów, t. j 30 razy wiecej niż w 
r. 1000.

Tak olbrzymi rozwój p rz e m y j u i 
sztuki kosm etycznej w U. S. A. należy 
przypisać m etylko n a d z w w a 'n v m  no 
stępom  wiedzy i spraw ności w tej dzie

dziców, a  — co najw ażn iejsza — nie 
róbm y z nauczyciela egzekut >ra skar­
bowego!

N iedaw no jedno z pism  przy U czy­
ło w ykaz składek, płaconych przez ucz 
niów pew nej państw ow ej szkoły śred­
n iej. 7j  w ykazu tego w ynika, że mło­
dzież płaciła... trzynaście składek! 
W raz ze składkam i rodziców, wnoszo- 
nemi do K ola Opieki Szkolnej, ogóli.m 
sum a „opłat", pobieranych od ucznia, 
w ynosiła 100—120 zł. rocznie.

To już nie je s t kw estja  te j lub in­
nej form y składek w szkole. To je s t 
spraw a bardziej doniosła społecznie: 
ja k  w takich w arunkach może pozwo­
lić sobie na przysłanie dziecka do gin* 
nazjum  skrom ny pracow nik um ysło­
w y lub  fizyczny? P rzero st składek w 
szkole średniej nń etyl ko koliduje z ich 
celami wychowawTczemi, lecz sta je  się 
jeszcze jednym  przyw ilejem  dla rodzi­
ców zamożniejszych i zarazem jeszc/o  • 
jed n a  krzyw da dla uboższej młodzieży.

Nauczycielstwo bierze udział w a k ­
cji egzekwowania nadm iernej ilości 
składek wbrew sw ej woli i poglądowi 
na celowość i spraw iedliw ość dzisiej­
szego stanu  rzeczy w tej dziedzinie, 
W alny Zjazd Delegatów Związku Na 
u zyeielstwa Polskiego dał wyraz po­
glądom  św iata nauczycielskiego, wzy­
w ając  Zarząd Główny Z. N. P . do u o 
czynienia U-irań. ażeby nauczyciel­
stw o nie Ir, ło obarczone odpowiedzial­
nością za w yniki finansowo zbiórek, 
oraz aby władze szkolne nie w yw ie­
ra ły  w te j spraw ie żadnego nacisku na 
nauczyciela

Nauczyciel chce być przede wszy 
stkiem  wychowawca młodzieży.

P. A. O.
r a w

L o k a l u
p n e m y s ł o w e g a

w śródmieściu S-snowca puszuku 
je poważne przedsiębiorstwo o*t 

zaraz.
I Oferty składać do admiaisfrac, i 

„Expresu" pod „Przedsiębiorstwo'1

Tętno chwili
T. ZW. ZBIOROWE BEZPIECZEŃSTWO  

A POLSKA.
Dla zb lutowani a opinji angielska;) Hit 

Ier opracował aż 19 arcypokojowycn prop® 
zyeyj. Jest w nich wszystko i nic Czy m »  
Jo mieliśmy już różnych paktów, od Ligi 
Aarodow poczynając, na dwustromiyeli 
paktach o nieagresji kończąc? 1 ja ci i:v{ 
skutek? Więcej stworzono nowych bate- 
ryj armat za każdym razem, niż było li­
ter \y takim pakcie.
. Pierwsza reakcja Londynu i Paryża 
,iest dla Niemeów nienajgorsza. Wprawdzie 
pan Ed«n martwi się, ż.e H itler okazał tak 
mało wyrzutów sumienia, ale pociesza się 
ilością i jakością propozycyj pokojowych. 
Pan Flandin natomiast jest pelcn naj­
bardziej świętego i najbardziej mocnego 
oburzeia i z obawy o utratę angielskiej 
przyjaźni pozostawia maleńka furtkę do ro 
kowań z Niemcami na podstawie tej notę 
pienia godnej noty.

W stosunku do „świętości“  granic jak 
od czasów wojny tak i teraz obowiązuje 
nader przejrzysty podział: granice B elg ii 
są arcyświęte, granice Francji święto, a 
granice wszystkich innych państw w cen­
trum i na wschodzie Europy całkiem nie 
święte. Skala ta odpowiada zainteresowa­
niom Anglji, dla której natabene Kanał 
Sueski lub nawet Singapur jest znacznie 
bliższy ciału niż jakakolwiek granica Pol 
ski.

Poza tem Anglja nie chce przyjmować 
żadnych zobowiązań. Szeroko reklamowa­
ne narady sztabów generalnych Anglji, 
Francji i Belgji, które m iały być odpowie 
dzią na pogwałcenie demiłitaryzarji Nad­
renii, na żądanie Eden a mieć będa charak 
ter czysto techniczny i w niczem nic będą 
m ogły przesądzić przyszłej odpowiedzial­
ności lub zwiększyć istniejących zobowią 
zań.

Tak więc nawet w odniesieniu do arcy- 
świętych i świętych granic A nglicy rezer­
wują sobie wolną rękę i możność swobod­
nej decyzji- Co w takim razie stać sie uio 
że z granicami „nieświętemi14 na wypadek 
ich naruszenia?

Chwała Bogu, że nie potrzebujemy się  
tem przejmować z punktu widzenia _ „bez­
pieczeństwa zbiorowego44. W iemy już od- 
dawna, że jesteśm y zdani tylko na wiosnę 
siły  i na własna polityczna zręczność. Zna 
czy to więcej niż wszystkie gwarancjo. ktiV 
re nie sa gwarancjami i wszystkie pak tyj 
które sa tylko świstkami papieru, jeśli ej a 
źa niemi nie kryje realny interes. To też 1 
manewrom polHycznvin na zachodzie może 
m v sie ni-zygladać % pobłażliwym ump io- 
chem. Dla nas są one bez wartości bej 
względu na wynik.

(Dziennik Bydgoski)

Wkrótce w kinie „Zagłębie”

Z krainy żyda I mąki Chrystusa
W ędrówka śladami pielgrzymki do Ziemi Świętej

35 Ęsięcy salonów kosmetycznych w U. S. A.

rjasza. N a drodze to Retłeem leży 
grób Racheli.

N a południe od Jerozolim y leżą 
m iasteczka Betleem, m iejsce urodze­
n ia  C hrystusa i Hebron, daw na sto li­
ca D aw ida Na wschód ciągnie się 
słynna pustyn ia  Ju d y  a na północ leży 
podupadłe dziś Je ryho , którego r o u t /  
paść niegdyś m iały od głosu trą b  lz ra  
olitów. N a północy znajdu je  się jesz­
cze m iasteczko Betin, daw ny Bethel, 
sław ne ze sno Jakóba  o niebieskiej 
drabinie, a m. in. Sebastije, daw niej 
S am ar ja , ulubione m iasto Heroda.

NAD JEZIOREM  GENEZARET, 
odwiedzanem przez rybaków , ja k  za 
czasów P an a  Jezusa, najważniejszem u 
miejscowościam i są Tibesias i K afar- 
naum , gdzie C hrystus pozyskał p ier­
w szych swych uczniów i gdzie m iesz­
kał w domu P io tra . Do najw ażn iej­
szych jednak  m iast Galilei należy N a­
zare t z pracow nią św. Józefa, m iej­
scem O bjaw ienia N. P. M arji i źród­
łem, z którego niegdyś często czerpała 
wodę. I  dziś przychodzą tam  codzien­
nie liczne rzesze niew iast, a sceny od­
gryw ające się przy źródle, w iernie 
przypom inają  biblijne czasy._________
aHU^waeaingsgaw. iw.iHMMiat 1.. .i 1 iow ii iw a —

dżinie, lecz także i temu, że z in s ty tu ­
tów tych korzystają  dzisiaj n ietylko 
kobiety z uprzyw ilejow anych dziesię­
ciu tysięcy, lecz m iljony k o lre t p racu­
jących zawodowo, o r a / '  jak  się o k a­
zuje, coraz większa liczba mężczyzn . 
N ik t bowiem dzisiaj nie chce uchodzić 
za starego, ani kobieta ani mężczyzna, 
i to n ietylko ze względów estetycz­
nych, lecz przedew szystkiem  życio­
wych, wobec coraz cięższych w a ru n ­
ków na rynku  pracy i coraz ostrzej­
szej konkurencji ze strony  sił młod­
szych.
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Gospodarka m. Sosnowca na rok budżetowy 1936-37
w  globalnych cyfrach

RADJO

Prelim inarz budżetowy m. Sosnowca na 
tok 1936-37 został opracowany w myśl wska 
łań władz nadzorczych.

W ydatki zwyczajne nowoopracowane- 
to  budżetu przedstaw iają się następująco: 
la rząd ogólny — 434.638 zł., m ajątek komu 
halny 13.642 zł., sp łata długów 371141 zł., 
Krogi i plaoe publiczne 78.793 zł., ponuary i 
klany rozbudowy m iasta 20.765 zł., oświata 
126.462 zł., ku ltura i sztuka 19.161 zł., ztlro- 
Wie publicznie 370.907 zł., opieka społeczna 
110.459 zł., popieranie rolnictwa 550 zł., po­
bieranie przemysłu i handlu 2.500 zł., bez­
pieczeństwo publiczne 96.269 i różne 50.954 
złotych. ✓

Razem 2.0032183 zł.
W Y JĄ TKI NADZWYCZAJNE: 

przedsiębiorstwa komunalne 185.000 »L, dro 
gi i plaoe publiczne 432 500 zł., oświata 
28.000 zł., zdrowie pubiczne 25.000 zł t po­
krycie niedoboru 67.000 zł.

Razem 832.509 xŁ
DOCHODY ZWYCZAJNE: 

m ajątek komunalny 126914 zł., przedsiębior 
siwa komunalne 394.501 zL. subwencjo i do 
tacjo 17.209 zł., zwroty 48.845 zł., opłaty ad 
m inistracyjne 81.500 zł., opłaty za korzysta 
nie z urządzeń zakładów dobra publiczne 
.go 29.9C0 zł , dopłaty 32.500 zł., udział w po 
'datkach do podatków państwowych 431000 
zł., podatki samoistne 115.500 zł. i różne 
15.063 zł.

Razem 827.599 zł.
DOCHODY NADZWYCZAJNE: 

subwencje i dotacjo 450 000 zŁ, pożyczki 
153 000 zł. i podatki inwestycyjne 227 500 zł. 
Razem 827.500 zł.

Ogólna suina budżetu w dochodach i roz 
chodach wynosi 2,825.863 zł.

Zestawienie budżetów przedsiębiorstw 
miejskich wykazuje, że na warsztatv miej 
skie preliminowano 39.447 zł.

Budżet wydziału kanalizacji i wodoeią 
gów 342.488 zł. wydatki nadzwyczajne 
165 000 zł. Dochody zwyczajne obliczono na 
sumę 642.488 zł. i nadzyczajne 165.090 zl.

Czysty zysk przewidziany jeat na 289 ty 
sięey złotych.

W ydatki zwyczajne budżetu rzeźni miej

POkOSt «yHI<a«hnący 
farby, likiery i peRdzle

p oleca  po cenach najn iższych

Skład M aterjałdw Aptecznych i Farb
i .  MONETA

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  
ul. Sobieskiego 29.

skiej obliczono na 83 820 zł., nadzwyczajne 
na 24.103 zł. Dochody w tern przedeiębior 
atwie przewidziane są na 172.928 zL

Czysty zysk przewidziany na 65 tys zł. 
O ile chodzi o porównanie z rokiem u- 

bległym to pomimo, że sytuacja ogóina sią 
pogarsza, to jednak w nowym budzono pro

liminowano wiec ej na roboty drogowe o 40 
tysięcy tj. razem 160 tys. zŁ Pozatem na 
walkę z bezrobociem w ub. roku prdim ino 
wano 514 tys. zł-, w roku zaś bieżącym bu­
dżetowym 600 tys. zł.

Preliminowano również w roku bieżą­
cym budżetowym większą sumę na oświatę.

A l  C I C l f l A  DĄBROWA GÓRNICZA, D ą b r o w sk ieg o  15
TELEFON 1-40

Z A K ł.A I) OGRODNICZY 

Poleca n a  sezon w iosenny  g w aran to w an e  NASIONA 
firm y B. HOZAKOW SKI

Flanca warzyw i kwiatów. D uży wybór kwiatów doniczkowych kw i­
tnących i dekoracyjnych. P rzy jm uje  zamówienia na wieńce, bukiety,
wiązanki i kosze. Po cenach przystępnych.

Zawieszono trzy związki zawodowe
za działalność zagraża jącą  porządkowi publicznemu

Zarządzeniem starostw a zawieszo­
ne zostały w czynnościach niektóro 
związki zawodowe w Zagłębiu za dzia 
łalność wykraczającą poza ramy s ta ­
tutowe, zagrażającą porządkowi publi 
cznemu.

Zawieszone zostały związki: zwią 
zek pracowników biurowych i handlo­
wych w Sosnowcu, związek pracowni 
ków odzieżowych i spożywczych w So 
snowcu i oddziały związku budowla­
nego w Będzinie i Sosnowcu.

S U R O W Y  W Y R O K
na fałszerzy banknotów francuskich

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
ogłoszony został wczoraj wyrok w 
groźnej sprawie przeciwko członkom 
szajki fałszerzy francuskich bankno­
tów- 50 i 500 fr.

Sąd  uznał winnymi wszystkich o- 
skarżonych w procesie. Główny oskar 
żony Izajasz Nowakowski, inżynier 
aeronautyki, skazany został na sześć 
la t więzienia z pozbawieniem praw na 
iat 6, Bolesław Nowakowski na cztery 
la ta  więzienia z pozbawieniem praw 
na la t 5, Izrael Mandel, M arjan Kolan 
kowski i S tefan Nowakowski na 3 Ja 
ta  więzienia z pozbawieniem praw na

lat ó, przyezem Stefan Nowakowski 
skazany został nadto na 1000 zł. kary 
pieniężnej, — oskarżony Ko :ryk Żół­
towski na dwa lata więzienia z pozba 
wieniem praw na la t pięć.

Oskarżeni przyjęli wyrok z zupeł­
nym spokojem, silne wrażenie wywo­
łał natom iast surowy wym iar bary 
wśród audytorjum, złożonego przeważ 
nie z członków rodzin podsąclnyeh. Po 
odczytaniu wyroku rozległy się głośne 
szlochy i biadania.

Skazanych odwieziono karetką do 
więzienia.

Wajnryb - oszust matrymonialny
uniesscseśliwiał będzinśanki

XV powiatowy zjazd
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.

W dniu 19 kwietnia 1936 roku oJtędzie 
się w Domu Społecznym w Sosnowcu XV 
powiatowy zjazd delegatów oddziałów Zw. 
Strzeleckiego, powiatu Będzin z na-tępu 
ją  cym program em :

Godzina 7 — Zbiórka oddziałów Z. S. 
na boisku PW . i WF. w Sosnowcu. Godzi­
na 8.20 — Raport i przegląd oddziałów 
honorowych i wyprowadzenie pocztu cho- 
rągwianego. Godzina 9-ta — Nabożeństwo 
w kościółku kolejowym. Godzina 10 — Zło­
żenie wieńca na płycie Nieznanego Żoł­
nierza. Godzina 10.10 — Lot gołębi, Go­
dzina 10.15 — Lekkoatletyczny bieg roz­
stawny dookoła Zagłębia na trasie Vi'. km. 
Godzina 10 30 — Defilada oddziałów i u- 
czestników zjazdu. Godzina 10.45 - -  Otwar 
cie wystawy prac strzeleckich w ratuszu. 
Godzina 11.15 — Odmarsz oddziałów i u- 
czestników zjazdu z ratusza do Domu Spo­
łecznego na obrady.

Porządek obrad: 1. Zagajenie i wybór 
prezydium zjazdu; 2. Przemówienia przed 
stawieieli władz, organizacyj i go są ;  3. Od 
ezytanie protokułu z poprzedniego 14-go 
powiatowego zjazdu delegatów; 4. Sprawo 
zdania, zarządu, komendanta i komisji re­
wizyjnej; 5. Dyskusja nad sprawozdania­
mi i uchwalenie absolutorium ustępujące­
mu zarządowi; 6. W ybory zarządu, komi­
sji rewizyjnej oraz delegatów na po lokre 
gowy zjazd delegatów w Katowicach; 7. 
Zatwierdzenie ogólnego planu dalszej dzia 
łalnośei; 8. Zatwierdzenie planu gospodar­
czego na rok 1936-87; 9. Wolne wnioski.

Przedmiotem rozprawy w, sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu była rzadka a- 
fera, m ająca podłoże matrymonjalne.

Na terenie Będzina pojawił się w 
ub. roku pewien młody żydek, który 
nigdzie nie pracując, swym wystaw­
nym trybem życia zwrócił na siebie u 
wagę władz bezpieczeństwa.

Zagadka co do sposobu zdobywania 
pieniędzy przez owego żydka, została 
niebawem wyświetlona.

Okazało się, że nieznajomym przy 
byszem był 33-łetni mieszkaniec Toma 
szowa Mazowieckiego,

Boruch Wajnryb 
(karany kilkakrotnie sądownie), któ 
ry przy°biecująe ożenek przygodnie Po 
znanym kobietom, naciągał je, szanta 
żował, lub okradał.

W ręce oszusta wpadła p. Laj.i 
Fiszłówna (Będzin, Zawale IS). Wajn 
rv  wywęszywszy, że F. ma kilka ty ­
sięcy oszczędności, postawił sobie za

cel je wykraść. W przeddzień zaręczyn 
ulokował narzeczoną u fryzjerki, sam 
zaś zakradł się do jej mieszkania i za 
brał 5ÓOO zl. w gotówce.

Fiszłówna pieniądze te uciułała 
przez 15 lat pracą własnych rąk. By 
ła szwaczką.

Po kradzieży, dalsze wypadki poto 
czyły się raźnio. Stwierdzono, że W ajn 
ryb nie był żydem a przechrztą, który 
absolutnie chętki do ż.eniaczki nio 
miał i łapał naiwne kobiety, wyłudza 
jąc od nich pieniądze pod pretekstem  
poślubienia ich.

Panna L aja  wyperswadowała sobie 
u tratę  narzeczonego, który osiadł zre­
sztą za kratkami, nie mogła jednak 
przeboleć straty  pieniędzy.

Stąd wynikło nieporozumienie.
Sąd wniknąwszy w sprawę, wy mi o 

rzył W ajnrybowi (8) osiem miesięcy 
więzienia.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 8 kwietnia.

6.30. „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33; 
Pobudka do gimnastyki. 6.50. Program y 
lokalne. 800. A udycja dla szkól. 8.10. Przer 
wa. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. H ejnał a 
Krakowa. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Kupujem y m aterjały. 1250 Program y lokal 
ne. 13.10 Chwilka gospodarstwa domowego. 
18.15 Program y lokalne. 15.15 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 15.20 Program y lokal­
ne. 16.00 W ędrówka dookoła globu. 1645 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 
17.00 Dyskutujmy. 17.20 Koncert kameralny. 
1750 Książka i wiedza. 18.00 P ły ty  19.45 
Pogadanka ak tualna 20.09 T eatr W yobraź 
ni. 20.30 Koncert. 21.10 Dziennik wieczorny. 
21.20 Twórczość F ryderyka Chopina. 2200 
H ym ny do Boga. 22.15 Muzyka kościelna.
22.55 Wiadomości meteorologiczne. 23.50 
Koncert symfoniczny.

KATOWICE.
Środa, 8 kwietnia.

7.50 — 7.55. P rogram  na dzień bieżący,
7.55 P arę informaeyj. 1230 Płyty. 15.1a P ly  
ty. 15.20 Wiadomości giełdowe. 16.20 P ły­
ty. 1830 Ostatni ż Jagielonów na tronie poi 
skim. 18.45 Król ki koncert poświęcony utwo 
rom -T. S. Bacha- 1900 Województwo Ślą 
skie jest przeludnione1! 19.10 Pro a rem na 
dzień następny. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.35. Wiadomości sportowe. 20.00 Godzina 
Zagłębia Dąbrowskiego.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 
Czwrartek, 9 kwietnia.
830 Kiedy ranne w stają zorze. 6.50 Progra 
m y lokalne. 7.20 Dziennik poranny. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzienik południowy, 
12.15 Program y lokalne. 13.10 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 1515 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15.30 Płyty. 16.60 Audy 
cja dla dzieci. 16.15 Koncert religjny. 16.45 
Utwory na wolonczelę. 17.00 Mieszczaństwo 
polskie w dziejach i życiu narodu. 1715 
Koncert. 17.50 Pogadanka aktualna. 19.37 
Wiadomości sportowe. 19.45 Pogadanka ak 
tualna. 19.55 Przerwa. 20.00 T eatr Wyobraź 
ni. 3030 Tr. z sali Filharm onii Wars-.aw 
skiei. 2.30 Koncert Małej ork.

— 0 0 0 — —
SMUTNA ROZMOWA Z DUSZĄ W, 

RADJO.
Audycje W ielkopiątkowe rozpocznie o 

godz. 5.39 rano pieśń wielkopostna „Smutna 
rozmowa z duszą*. O godz. 15.3# rozgłośnie 
polskie 'ransimiują z Poznania koncert or 
gauowy Feliksa Nowowiejskiego, który w y  
kona fugę Jana Sebastiana Bacha „Miałem 
wiele smutku*', 2 fragmenty z dróg* Krzy­
żowej" — Marcelle Dupre oraz fragment « 
własnego poematu „Siedem Słów Chrystu­
sa".

Tematy wielkopostne i okres zbliżają­
cych s ię ( świąt poruszy również w swej ko 
lejnej pogadance dla chorych ks. Kapelan 
Rękas, który mówić będzie ze Lwowa o 
godz. 18. Niebawem, bo już o godz. 18.5D ro* 
głośnie polskie nadadzą obrazek sluchowis 
kowy dla dzieci starszych, którego treść zo 
stała zaczerpnięta z jednej z najpiękniej­
szych „Legend Chrystusowych", pióra zna 
komitej pisarki Selm y Lagerloff. Tytuł te 
go słuchowiska które niewątpliwie do gł<ł 
bi wzruszy radiosłuchaczy brzmi „Cud na 
Pustyni".

Tegoż dnia o godz. 17.25 radjostacje poi 
skie nadadzą w ramach audycji pt. „Minu 
ta poezji" wersz „Confiteor", pióra znako­
mitego Akademika i czołowego pisarza ka 
toliekiego — jakim jest Karol Hubert Ro­
stworowski.

Wieczorem o godz. 21 orkiestra symfonl 
ezna Polskiego Radja pod dyrekcją Mieczy 
sława Mierzejewskiego, wykona wspania 
łe dzieło Józefa Haydna „Siedem Słów  
Chrystusa na Krzyżu'4. Poszczególne ezc* 
ci tego dzieła połączone będą tekstem, któ 
ry wygłosi Witold Hulewicz.

r* B R . C W E M .  F A R M . . 4 0 .  K O W A L K I -  W A B S Z A W *

Krwawych sąsiedzkich
akt

porachunków
dragi

W
Wczoraj donieśliśmy o bójce są­

siedzkiej jaka  miała miejsce w Zagó­
rzu, pomiędzy rodzinami Witelusów i 
Menderów.

W  czasie bójki s ta ra  Menderowa 
doznała złamania kilku żeber a poza­
tem odniosła obrażenia wewnętrzne. 
Przewieziono ją  w stanie ciężkim do 
szpitala.

Syn Menderowej, Antoni postano­
wił zemścić się za pobicie matki.

Namówił więc swego kolegę Wikto 
ra  Kotwickiego, z którym razem w tar 
gnął w ub. niedzielę wieczorem do 
mieszkania Władysława W itelusa, 
przy ul. Miraszewskich w Zagórzu.

Awanturnicy rzuoili się na znajdu 
jących się w mieszkaniu .Władysława

W itelusa, jego żonę Józefę i Annę B 
ndel, poturbowali ich tak  ciężko, z 
wszystkich przewieziono do SZP’ 

powiatowego w Będzinie. .,
Policja zawiadomiona o krwawy1  ̂

porachunkach przybyła na miejsce 
obu sprawców pobicia z a t r z y m a ł a .

Sąsiedzkie porachunki pouuę n 
dwoma rodzinami zagórakiemi zfla. a.
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Kwietni*

Dzid: f  Wielka, Dionizego 
Jutro: t  Wielki, M*r]i 
Wschód słońca: 5.11 
Zachód słońca 6.22

’ T E A * T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU,

Przez ca ły  W ielki Tydzień te a tr  nie-
jczynny.

B ile ty  n a  św iąteczne przedstaw ienia  na  
byw ać m ożna wcześniej w firm ie  W. Cze­
chowski, 3-go  M aja  8.

D nia  12 k w ie tn ia  (I-szy dzień św iąt) 
k asa  te a tru  czynna od godz. 280 popoŁ

D nia  13 k w ie tn ia  kasa  te a tru  czynna 
od. godz. 11 ran o  do 1-ej popoł. i od godz. 
8-ej popoł. do końca przedstaw ień.

— ooo—
KRONIKA OGÓLNA

(PO RZĄ D EK  NABOŻEŃSTW  Wr K O ŚCIE 
L E  PRA W O SŁA W N Y M  W  SOSNOW CU.

W obec nadchodzących w dniach 12 i 18 
bin. św iąt W ielkanocnych w yznania p ra- 
iwoslawnego, w w ielkim  tygodniu  w ko­
śc ie le  praw osław nym  w Sosnowcu odbędą 
jsię nabożeństw a w następującym  porządku 
,9 bm. W . C zaw rtek: godz. 10 rano  L itu r- 
'g ja  św. Bazylego, godz. 6 popoł. odczyta­
nie 12 E w angolij; 10 bm. W . P ią tek : godz.
I  popoł. w ystaw ien ie G robu P a n a  Jezusa, 

igodz. 7 wieczór uroczysty  pogrzeb C hrystn  
/ sa P a n a  z procesją  naokoło św ątyni; U  bm.
W . Sobota: godz. 9 rano  Lifcurgja, godz-
II -10 wieczór nabożeństw o północne, godz. 
12 w nocy uroczyste nabożeństwo W ielka­
nocne; 13 bm.: godz. 10.30 ran o  L itu rg ia . ooo---

— A K A D E M IC K IE  KOŁO ZAGŁĘ­
BI AN studentów  P o litechn ik i W arszaw ­
skiej prosi byłych członków A kadem ickich 
K ół Zagłębiali w W arszaw ie o nadsyłanie 
swych adresów  do A. K . Z. w W arszaw ie 
p rzy  ul. P iu sa  X I  n r. 44.

— W  UB. P O N IE D Z IA Ł E K  USTLOWA 
ŁA OTRUĆ S IĘ  esencją octową 23 le tn ia
M ar ja  W ielobradek, zam ieszkała w Bę­
dzinie. D esperafkę przewieziono do szp ita­
la. Powód usiłow anego sam obójstw a nara- 
zie nie został ustalony .

— C Z Y JE  C H O LEW K I? N a ulicy w 
Będzinie znaleziono 4 p a ry  cholewek skó­

rz a n y c h , k tó re  zn a jd u ją  się do odebrania 
w w ydziale śledczym  w Sosnowcu.

-  KOŁO K O B IE C E  L O P P  w SOSNOW
CU podaje  do wiadomości, iż w dn iu  18 
bm. odbył się egzam in prelegentek, k tóre  
ukończyły kurs p od instruk to rsk i OPLG.— 
K om isja  egzam inacyjna, k tó re j przew od­
niczył in sp ek to r wojewódzki p. Pisarzew - 
ski, przeegzam inow ała 19 pań. Koio dy­
sponuje obecnie doskonałcm i prelegentka 
mi. k tó re  będą w ygłaszały  poga otoki w 
organizacjach  kobiecych, zgłaszających się 
do zarządu  ko la  kobiecego.

W  poniedziałek, dn. 20 bm. i  we wto­
rek  21 bm. p. J a n in a  L ipnicka poprowa­
dzi 5-godzinny in fo rm acy jn y  k u rs  OPLG. 
d la  członkiń koła i osób, in teresujących 
sią obroną przeciwgazową. Zapisy na kurs 
(do 30 cs.ób) p rzy jm uje  se k re ta ria t kola 
(Dom Społeczny, pokój nr. 18).

— ODCZYT W SOSNOWCU. 3-ci z ko
lei w ykład un iw ersy te tu  zespołowego zor­
ganizow anego przez zarząd rodziny rezer­
wistów i zw iązku rezerw istów , kole Sosno 
wiec — Śródmieście, odbędzie sie dzis o g.

, 18. Odczyt, k tórego treśc ią  bedzie zobrazo­
w anie stosunków  etnicznych w Polsce i wy 
chodżtwa, w ygłosi p. S tefan  K rzyżak,

— ŚMIGUSÓ W KA. S taran iem  komendy 
buf ca h arcerzy  w Sosnowcu odbędzie sią 
w d rug i dzień Św iąt W ielk iej Nocy tj. w 
Poniedziałek 13 bm- w salach Domu Społe­
cznego w Sosnowcu przy ul. Żytniej Śrnigu 
sówka. Początek o godz. 17. W stęp za zapro 
8zeniam i.

— W Y N IK  K W ESTY  U L IC Z N E J W; 
G BODŹCU. W  ub. niedzielę Związek P ra  
ey Obywatelskiej K obiet w Grodźcu zorga 
uizowal kwestą uliczną n a  urządzenie 
..święconego** dla najbiedniejszych dzieci 
w Grodźcu.

Dzięki w ydatnej ofiarności społeczeń­
stwa, oraz enegicznej p racy  członkiń zwią 
sku zebrano 70 zł.

UL. PIŁSUDS tICSO 1

P R Z E T W O R Y  CHEMI CZNE  
S O S N O W I E C TELEFON Nr. 8-81

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  na M a ł o p o l s k ę  o r a z  woj .  K i e l e c k i e  i Ł ó d z k i e

SPÓŁKI AKCYJNEJ G i ESC HE W KATOWICACH
Dostawa worost z huty „ W a l t e r  C r o n e c k "  oraz z własnego składu w Sosnoweu

Tlenków ołowiu: O le i ły  p r e p a r o w a n e j  G le j ty  w ł u s k a c h  
ł —  G le j ty  m ie lo n e j  Mmja o ło w ia n e j

I C W A S U  S 8 A R ł € O W £ G Q  do ak u m u latorów  92/93% i 98/99%
S S t S a d  k o n s y g n a c y j n y  w e  L w o w i e .

Na froncie walki o place I prace
Sytuacja robotników zatrudnio­

nych w górnictwie Zagłębia Dąbrow­
skiego stale ulega pogorszeniu.

W  każdym praw ie tygolniu prze­
prowadzane są redukcje mniejszych 
lub większych party j bezrobotnych.

W  ub. sobotę dyrekcja kopalni 
nF lo ra“ w Gołonogu wymówiła pracę 
17 robotnikom.

Na kopalni „Helena“ wysłanych 
ma być na turnus 35 robotników.

Z WIELKIEJ CHMURY MAŁY 
DESZCZ.

Roboty sezonowe w Sosnowcu roz­

poczęły się z dniem 1 bm. Dotychczas 
zatrudniona została jednak znikoma U 
ozba bezrobotnyh,
gdyż tylko 32# łudzi, którzy pracują 

po trzy  dni w tygodniu.
Na ogólną liczbę około 6000 bezro­

botnych, zatrudnienie 320 ludzi, jest 
kropjlą w morzu.

Dlatego też władze m iejskie doło­
żyć winny starań, aby zatrudnienia 
znalazła jak  największa liczba bezro­
botnych. ,

W MIECHOWIE BEZ ZMIANY.
Donieśliśmy o zatargu, jak i wynikł

te-—w»s

nctAwyjątylktf M Ę K I  BEBE S Z D F I M
Z CZELADZI

n r a  JT iT . " a * m f c * u rn .  .

Sport czy jatka?
Do czego prowadzi rozwydrzenie

W  ub. niedzielę po moczu p iłkarsk im  
rozegranym  pom iędzy P łom ieniem  z Mi- 
lowic a O. K . S. poza teronem  boisKa nad 
rzeką  na  walo, doszło do niebezpiecznej 
bójki na kam ienie, w czasie k tó re j zostali 
pobici dw aj spokojni m ieszkańcy Czeladzi 
p. J .  P a sa jd a  i K aw iorski.

Ju ż  podczas zawodów g ru p a  „kibiców** 
Płom ienia, s to jąca  poza parkanem , odnosi 
ła  się wrogo w stosunku do sędziego i w i­
dzów na  boisko.

Po skończonym ineezu posypał się na 
boisko g rad  kam ieni

W  m iędzyczasie n a  w ale rozw ydrzeni 
kibice zaczepili, w racających z boiska K a- 
■wiorskiego i P asajdę.

K aw icrsk i ugodzony kam ieniem  w gło­
wę przez gracza d ru g ie j d rużyny  Płom ie­
nia, K ubasika, padł n ieprzytom ny na zie­
mię, przyezem  został kopn ię ty  nogą w 
brzuch. N a widok policji, k tó ra  przesadzi 
ła  p a rk an  ogradzający  boisko, napastn icy  
poczęli uciekać w stronę  Milowic, u za n i­
m i puściło się w pogoń k ilku  osobników, 
s ta jących  w obronie pobitych. P rzypadek  
zrządził, że K ubasika ujęło  k ilku  m ęż.zyzn 
w racających z Milowic.

Podnieceni „kibice** usiłow ali dokonać

sam osądu nad K ubasikiem , którego z nio- 
bezpiecznej opresji w ybaw iła dopiorę po­
lic ja  i zabra ła  go do kom isarja tu  w Cze­
ladzi.

J a k  widać, m im o ostre j w alki, ja k ą  wy 
pow iedziały władze p iłkarsk ie  łebuzerji 
przez stosow anie dyskw alifikacyj i innych 
kar, rozw ydrzenie w sporcie nadal is n ieje

W ładze podokręgu Zagłębia w inny za­
jąć  się energicznie wyśw ietleniem  bójki 
w Czeladzi i jak n a jsu ro w ic j ukarać nłe- 
ty lko  sprawców bestia lsk iego  pobicia ale 
rów nież odpowiednio w płynąć na klub * 
k tórego spraw cy się wywodzą.

 (0 )------

(p) OSOBISTE. P an  Józef Zarzycki z 
Czeladzi uzyskał dyplom  nauk  handlo- 
‘wych na  W yższej Szkole H andlow ej w 
Poznaniu

(p) ZAKAZ POŁOW U RYB. M ag istra t 
czeladzki na podstaw ie rozporządzeń 'a m i­
n is te rstw a  spraW wew nętrznych w ydał za 
lcaz połowu ryb  i raków  w rzece -hryn i- 
cy“ do 31 m aja  br.

J e s t  to czas ochronny dla ry b  i nie wol­
no ich łapać n a  włoki, podryw ki i inne 
Przybory rybackie.

Z O LK U SZA

Samorządowcy pow. olkuskiego przodują
Obrady członków oddziału powiatowego

Pod przew odnictw em  p. K. Po'.ryków - 
skiego, odbyło się w alno zebranie człon­
ków powiatow ego oddziału związku p ra ­
cowników sam orządu te ry to ria ln eg o  w Ol­
kuszu.

N a zebran iu  byli obecni pp.: w ic e * ta ­
ros ta  Trznadel, poseł Pacholezyk i inni.

Spraw ozdanie z działalności zarządu od­
czytał prezes J a n  Podw orski, kasowe — 
p. F . Głowacki, kornsji rew izyjnej — P 
J. Zadrożny (Sułoszowa).

Spraw ozdanie p rzy jęto  i wyrażono po­
dziękowanie zarządowi za owocną pracę.

W  zw iązku z działalnością organ izacji 
przem aw iali pp.: w icestarosta  Trznadel, 
podnosząc wielce uspołecznioną p racę p ra  
cewników sam orządow ych w powiecie, b u r 
m istrz  M ajew ski oraz poseł Pacholezyk, 
k tó ry  w dłuższym  referacie  omówił szcze­
gółów* sp raw y  pracow ników  samorządem

iwych w świetle ustaw oraz projekty no 
wyeh ustaw.

Poseł Pacholezyk stw ierdził, że olkuski 
oddział zw. pracow ników  sam orząduoych 
swą w ybitną 1 ak tyw ną p racą w ysunął się 
n a  czoło w szystkich powiatów.

Do zarządu w ybrano ponowne pp.: J a ­
na Podw orskiego — prezes, W ł. K ulką 
(P ilica ) — wiceprezes, W ł. M azura (Bole­
sław) — sekretarz, F . Głowackiego—skarb 
nlk 1 W. T abora  (Rabsztyn) — członek za­
rządu.

W  plan ie  p racy  na rok 1936 zarząd od­
działu przew iduje dokształcanie radnych  
i sołtysów, w ydaw anie miesięcznych komu 
nikatów , założenie kasy  samopomocy ko­
leżeńskiej oraz budową domu wypoczyn­
kowego pod Olkuszem. Budżet na r. bie- 
żąoy uchwalono w wysokości zł. 1.240.

w fabryce odlewów żelaznych i w ar­
sztatach mechanicznych Goldkorna w 
Miechowie. Właściciel fabryki wymó­
wił pracę wszystkim robotnikom, za­
m ierzając przeprowadzić obniżkę plac.

Onegdaj w  Miechowie odbyła się 
konferencja w tej spraw ie z udziałem 
inspektora pracy z Kielo i sekretarza 
A ngera z Sosnowca.

K onferencja nie dała rezultatu  i na 
stępne rokowania odbędą się ju tro  w 
inspektoracie pracy w Kielcach.

I TU I TAM ODROCZONO.
iW dniu wczorajszym odbyć się rnia 

ła  w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja, pomiędzy przedstawicie 
lami cechu a czeladnikami m asarskim i

K onferencja ta  odłożona została do 
dnia 21 bm.

Również odroozona została do 
czerwca br. konferencja z pracownika 
mi gastronomieznemi, którzy dom aga­
ją  się zaw arcia umowy zbiorowej dla 
całego Zagłębia.

R estauratorzy przybyli wczoraj do 
inspektoratu oświadczyli, że nie znają 
żądań pracowniczych i dlatego dorna 
g a ją  się odroczenia konferencji. D ) 
term inu konferencji czerwcowej resta 
oratorzy m ają się zapoznać z proje­
ktem umowy zbiorowej.

giiŁMi
/ r a / M D U D I  
RGJtYfrł PftO/ZKI 
ODBflUmOWZE
s u k i e n  mmi

O f i a r y
Do la s y  t-w a p rzy jació ł szpitala d la  

dzieci Zagłębia D ąbr. w płynęły n astępu ją­
co o fia ry : dr. W ierzbiccy zł. 3 (zam iast u- 
działu w podwieczorku). Z am iast życzeń 
św iątecznych pp.: W inceniyna Zarzycka 
zł, 5, m gr. Je rz y  Zarzycki zł. 5, dr. N asi­
łowscy zł. 10. D robne o fiary  od rodziców
pacjentów  dr. N asłowskiego zł. 8.

•  •  *

Do kasy chrześcijańskiego t-wa dobro­
czynności w Sosnowcu w płacili na święco­
ne dla najb iedniejszych  po zł. 50 pp. L. 
P iątkow scy, p. K. D auphin, p. Truszkow ­
ska S te fan ja  zł. 10 i p. W róbjew ska M ar- 
ja  zł. 5.

(o) N A PA D  I PO B IC IE  NA D R O D ZE
N a pow racającego wieczorem do domu z 
W olbrom ia J a n a  B arczyka z Ge1 arze w, 
gin. Jan g ro t, napadło  pod wsią Gołaczo- 
wy na  polach dwuch osobników, którzy  Po 
bili B arczyka do nieprzytom ności. Barczy 
k a  odwieziono do szp ita la  olknskiego, 
gdzie skonstatow ano m. in. złam anie koś 
oł przedram ienia.

Zaw iadom iona o napadzie po lic ja  ujęła 
jednego ze sprawców, m ianow icie Feliksa 
Oleksego z C hełm a (gm. Jan g ro t), d rug i 
osobnik je s t naraz ie  nieznany.

(o) D ELEG A C I ROBOTNIKÓW  C E­
M ENTOW NI „W IE K " W Y JE C H A L I D (f 
W ARSZAW Y. W obeo nieustępliw ego s ta ­
now iska miejscowego zarządu cem entowni 
„W iek" w O grodzieóeu onegdaj delegaci 
robotników , w liczbie trzech osóu w yje 
ohali do głównego zarządu fabryki, celem 
dalszych p e rtrak tacy j w sp raw ie  nowych 
w arunków  płao.
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Z  posiedzenia rady powiatowej
Pod przew odnictw em  starosty  Zagórskie 

go odbyło się  p lenarne posiedzenie rady  
pow iatow ej, którego porządek dzienny o- 
bejm owal ca ły  szereg  spraw  natury gospo  
darczo - sam orządow ej.

Po p rzyjęciu  protokułu z ostatn iego po­
siedzenia, dokonano w yboru delegata  i za 
stęp ey  na zjazdy zw oływ ane przez zw iąz­
ki sam orządowe p»wiatów . D elegate: o w y­
brany został p. W aw rzycki, zastępcą p. So 
w iński. U chw alono dodatki do podatków  
państw owych oraz sta tu ty  podatków, ja ­
kie w roku budżetowym  39ofi-o7 pobierać 
m a pow iatow y zw iązek sam orządowy. N a­
stępnie uchw alony został prelim inarz bud 
żetowy na rok 1936-37, k tórego globalne  
sum y tak w dochodach, jak i rozchodach  
wynoszą 770.247 zł. D ochody zw yczajne wy  
rażają s'ę  sum ą zł. 46:2.351 zł., nadzw yczaj­
ne 307.898 zł. Na stronę w pływ ów  zwyczaj 
nyeh sk ładają się  podatki sam orządowe, 
różnego rodzaju op łaty , dodatki do podat­
ków państw ow ych i inne. N ajw iększe w pły  
wy stanow ią tu  podatki sam orządowe w y  
noszą one bowiem  118620 zł., udział sam o­
rządu pow iatow ego w podatku doehodo- 
Vvm ma p rzyn ieść w ed ług prelim inarza  
115.000 zł.: dodatki do podatków  państw o­
wych 105.500'zł. Na pozycje dochodów nad 
zw yczajnych  sk ładają się tylko subw en­
cje, jak ie sam orząd pow iatow y sprdziew a  
się otrzym ać ze skarbu państw a i fundu­

szu pracy. P o  stron ie rozchodowej w ydat­
ków zw yczajnych i  nadzw yczajnych naj­
w iększe w ydatki przew idziane są na p  aee 
i  drogi publiczne, w yrażają s ię  one bowiem  
sum ą zł. 416.000 zł.

R ów nież z dużem zrozum ieniem  poirak  
tow ane tu  jest rolnictw o, na popieranie  
którego prelim inarz przew iduje 79.131 zł. 
Pozatem  w ydatniejsze sum y przeznaczone 
tu  są na ośw iatę i  zdrow ie publiczne, które 
naprawdę w ostatn ich  czasach w ym aga zo 
strony sam orządu jakn ajw iększycb  św iad­
czeń. P o uchw aleniu  prelim inarza budże­
towego, zaopinjow ano norm y szai w a łk o­
we d la  w szystk ich  ośrodków w iejsk ich , dla  
całego pow iatu  zaw ierciańskiego.

P rzyjęto  do w iadom ości spraw ozdanie z 
działalności kom unalnej kasy oszczędno­
ści, które szczegółow o zreferow ał dy -ekłor 
tej in sty tu cji p. Ludw ik M asłow ski. W  w ol 
nych  w nioskach uchwalono zwrócić się do 
prezesa sądu okręgow ego w Sosnow cu z 
prośbą o utw orzenie w  Zaw ierciu  w ydzia­
łu  hipotecznego, o co naw et od pew nego  
już czasu zabiega i  zarząd m iasta  Zaw ier­
cia. U tw orzenie tiego rodzaju p n e ó y k i  
nietyllco stw orzyłoby pewną w y g o lę  dla  
m ieszkańców  pow iatu  zaw ierciańskiego, 
ale rów nież w płynęłoby na ożyw ienie co­
raz bardziej zam ierającego ruchu w m ie­
ście.

StraUc okuoacvlnv w szklarni
zakończył się zwycięstwem robotników

Jak  to już pokrótce donosiliśm y w nu­
m erze n iedzielnym , w sobotę dnia 4 Mn. o 
godz 2 popołudniu w m iejscow ej fabryce  
szkła w ybuchł strajk  okupacyjny, U) Rtó- 
ip go  przystąp iło  zgórą 700 robotników. — 
Pow odem  strajku  b yła  pew na zm iana w a­
runków pracy, jaka  m ia ła  nastąp ić porząw  
szy od dnia 5 bm„ a która w przysz-ości 
byłaby n iezb yt korzystna dla robotników, 
r-właszcza w dziedzinie urlopów w y poczyń  
kowych. M ianow icie w  dniu 4 bm. skoń­
czył się 14-dniowy okres w ypow iedzenia  
pracy w szystk im  robotnikom , r, risk u tek 
czego zredukow anych zostało około 80 ro­
botników i w ygaszon y został jeden j icc. 
P ozostali w pracy robotnicy w ed łu g kon­
cepcji fabryki, podzieleni zosta liby  na  
c w ’e grupy, z k tórych  jedna pracow ałaby  
■1 dni w tygodniu , a  druga następne -? dni

S tracilib y  na tern robotnicy, gdyż pod­
czas ustaw ow ego urlopow ania robotnik, 
który urlopow ałby 2 tygodn ie otrzym ałby  
«.ap!atą tylko za 6 dni, tj. za ty le  ile  fak­

tycznie w tym  ezasie m ógłby pracować.— 
N a tego rodzaju projekt robotnicy nie zgo 
dzili się, n atom iast w ysun ęli sw ój projekt 
daleko odbiegający od fabrycznego. W e­
d łu g  projektu  robotników  połow a ludzi 
m ia ła  rozpocząć natychm iast 14 dniow y  
urlop w ypoczynkow y, po nim  zaś pójść na 
4-tygodn iow y zasiłek  funduszu b e z r o b o ­
cia, poezem  tego  sam ego rodzaju wypoczy  
nek rozpocząć m ia ła  druga połow a robot­
ników, pierw sza zaś w róciłaby do pracy. 
P o 12 tygodniach  m ielib y  w szyscy robot­
nicy  w rócić do pracy na 6 dni w tygodniu.

Na tego rodzaju koncepcję n ie ch ciała  
się  znowu zgodzić dyrekcja fabryki, z U.go 
też powodu robotnicy dla poparcia sw ych  
zadań przystąp ili do strajku  okupacyjne­
go, k tóry trw ał do poniedziałku 6 bm. do 
godziny 6 wieczorem . W  poniedziałek po­
m iędzy dyrekcją fabryki a zw iązkiem  za­
wodowym. działającym  na teren ie f-sh yki 
przy udziale m iejscow ego inspektora pra­
cy  odbyła się  parogodzinna konferencja, 
która o godz. 18-ej zakończyła się  raiko-

I SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.
W *  Ł A I J B M W

—I cóż?
— Obydwaj błądzą w swych zapatry 

Waniach.
— W jaki sposób? Dlaczego?
— Są przekonani, iż nie kradzież 

była pobudką tej zbrodni, że człowiek, 
który we mnie uderzył, uczynił to 
przez nienawiść lub zemstę.

— Na czeraże opierają te przypusz 
ezenia?

— Na dosyć dziwnej okolicanpści... 
Nóż nieznanego mordercy złamał się o 
stalową bryklę mego gorsetu. Drugą, 
jego płowę odnaleziono właśnie, a 
na rękojeści marka fabryki i nazwisko 
sprzedającego przekonywają, iż został 
on kupiony w wigilję dnia spełnienia 
zbrodni przez jakiegoś pana w śred­
nim wieku, w wytwornem ubrarndu, 
wyrażającego się nader poprawnie, 
który przybył w tym celu do sklepu 
nożownika, mieszczącego się w domu, 
gdzie ja zamieszkuję.

Amanda słuchała z natężoną uwa­
gą-

— To dziwne.,, w rzeczy samej! — 
zawołała pani Angusta. — Ja potwier 
dzam zdanie tych panów... Pod tern

wszystkiem kryje się wyraźnie jakaś 
zemsta, albo nienawiść.

— Lecz któżby mnie mógł do tego 
stopnia nienawidzieć? Nie przeszka­
dzam nikomu... nikogo nie obraziłam.

— Być może zemsta, me dziecię.
— Za co mścićby się miano? Niko­

mu nigdy nic uczyniłam nic złego...
Amanda nagle przypomniała sobie, 

iż przed niedawnym czasem posłaniec 
pytał się o Łucję u odźwiernej, zacho­
wała jednak dla siebie ów szczegół.

— Być może, że to sprawa jakiego 
odprawionego kochanka — wyrzekła.

Na te słowa Łucja się uśmiechnęła.
— Nie dawałam nikomu odprawy

— odpowiedziała — z tej prostej przy 
czyny, iż oprócz mego narzeczonego, 
nikt inny nie mówił mi o miłości.

— Wszystko to jest dziwnie zawiłe
— szepnęła pani Augusta. — Czas je­
dynie rozjaśnić może tę sprawę. Po- 
wiedz-że mi teraz, Łucjo — dodała — 
co cię do mnie sprowadza?

Dziewczę prosiło o dostarczenie so­
bie materjałów do wykończenia sukni, 
jakich jej zabrakło, po zabraniu któ­
rych wróciła do swego mieszkania,

tfitem  zw ycięstw em  robotników, g i y i  pro 
jek t przez nich w ysunięty , o który u w y­
żej w spom inaliśm y został przez dyrekcję  
przyjęty . P o  zakom unikow aniu te g j  robot­
nikom , opuścili oni m ury fabrye/rm. w 
których bronili sw ych postu latów  przez 52 
godziny bez przerwy. Dobrze się  rów nież  
stało, a zasługu je to naw et na podkreśle­

nie, że' dyrekcja fabryki sw ym  ob yw atel­
ek iem stanow iskiem  p rzyczyn iła  się  do tak  
szybkiego zlikw idow ania strajku. W czoraj 
rano rozpoczęła się już praca w ed łu g  pro­
jek tu  robotników. Zaznaczyć należy, że w 
czasie przebyw ania w fabryce robotnicy  
zachow yw ali się zupełn ie spokojnie.

Z KIELC

Niewdzięczny narzeczony
Zamiast ślubu — pobicie

W  lipcu  ub. roku S tan isław a Jagodzka  
z K ie lc  zaw arła znajom ość ze S tan isław em  
B ajorem , który przyrzekł ją  poślubić. W  
karnaw ale Jagodzka kupiła  sw em u narze­
czonem u ubranie oraz w ręczyła m u w ięk­
szą sum ę p ien iędzy na koszty zw iązane  
ze ślubem.

W  przeddzień ślubu B ajor w yjechał z 
K ielc i ukryw ał się  d łuższy czas przed nie

doszłą m ałżonką, poezem w rócił do K ie!ft
D ow iedziaw szy się  o pow rocie t. narze­

czonego Jagodzka zażądaTa od n iego zwro­
tu  p ien iędzy w rezultacie czego w yw iąza­
ła. się  sprzeczka, podczas której Ba,.or do­
tk liw ie pobił Jagodzka, grożąc jej -m ier- 
eią.

Zw aśnionych postanow iła pogodzić po, 
lic  ja.

-O Q O -

(k) S K U T K I M A N IPU L O W A N IA  BRO  
N IĄ . W  Chęcinach, pow. k ieleckiego Jan  
G ruszczyński m anipulując n ie lega ln ie  po­
siadanym  rewolwerom  p ostrzelił w swoim  
w arsztacie stolarskim  czeladnika S tan isła  
wa Jakubczyka, którem u kula ugrzęzła w 
lew ym  policzku.

R annego przewieziono do szp ita la  w 
K ielcach, gdzie dokonano operacji w yję­
cia kuli.

(k) W Y P A D E K  PR EZ Y D E N T A  M IA ­
STA. W  poniedziałek prezydent m iasta  
S tefan  A rtw iński, schodząc z k latk i scho­
dowej, stanął na skórce z pom arańczy, 
w skutek czego p oślizgnął się  i  u oadl do­
znając złam ania ręki.

N ieszczęśliw y ten w ypadek w yw oła ł 
w spółczucie i żal wśród urzędników oraz 
ob yw ateli m iasta.

* NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE I
najmilszym podarkiem nowoczesnym jest

M a p a r a t  r a d j o w y ,  m a s z y n k a  d o  k a w y ,  im b r y k  d o  m
m HERBATY, KUCHENKA ELEKTRYCZNA DO GOTOWANIA, ik  
W ŻELAZKO DO PRASOW ANIA, LUB ŁADNY I ESTETYCZNY w  
W  ŻYRANDOL, g

które można nabyć w sklepie

|  E L E i C T R O W N I  I
g  w KIELCACH, SIENKIEWICZA 59, na 10 RAT lub za GOTÓWKĘ ^

Na pismo
Twoim  przyjacielem , co 
goda „Expires Zagłęb a<! 
dobry1'.

p ieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje Ci 
rozryw kę, ono Clę uczy, informuje i je st  

Cię odw iedza codziennie. S łota czy pa- 
z aw ia s ię  w  domu Twoim na „dzieli

„EXPRES ZAGtĘBIA** w prenumeracie  kosztuje  miesięcznie 
z odnoszeniem do domu tylko zł .  2 . - .  A więc zaprenumeru j  
natychmiast.

Pozostawiliśmy Owićljusza Soli- 
veau, pod pseudonimem barona Arnol 
da de Reiss, idącego w towarzystwie 
Amandy do restauracji Brebanta, 
gdzie razem mieli obiadować. Idąc, 
rozmawiali.

— Cóżeś robiła przez czas mojej 
nieobecności, ma piękna? — pytał So­
li veau.

— Nagły twój wyjazd w rozpacz 
mnie wprawił, nudziłam się śmiertel­
nie, nie widząc cię. Wyszedłszy ze 
szwalni, nie mogłam jeść obiadu, wra­
całam do siebie, wcześnie udając się 
na spoczynek.

— Naprawdę?
— Słowo ci daję!
— Postępowanie przykładne, do po 

dziwienia! A cóż się dzieje w magazy­
nie pani Augusty?

— Roboty nawał, że wystarczyć 
trudno! Nasza zwierzchniczka ma 
szczęście. Przez ten rok tylko będzie 
trzymała magazyn, następnie, usunąw 
szy się z zebranym majątkiem, chce za 
zakład odstąpić komuś.

Tu spojrzawszy z pod oka na Owi- 
djusza, głośno dodała.

— Oto zakład jak gdyby dla mnie 
stworzony!

Owidjusz zrozumiał ową przymów 
kę doskonale.

— E! — odrzekł — za rok wielo 
nieprzewidzianych rzeczy zajść może... 
— A następnie, zmieniając rozmowę, 
zapytał: Jakże, masz dzisiaj lepszy;
apetyt?

— Wyśmienity! zobaczysz! Ale...— 
wyrzekła po chwili — czy wiesz co 
spotkało naszą Łucję?

— Jaką Łucję?
— Tę robotnicę, do której jeździłem 

wraz z tobą dwa razy na ulicę Bour­
bon, a o której wiesz, że zniknęła.

— Jakże? odnaleziono ją naresz­
cie?

— Ach! to straszna historja.. «zezę 
ściem, że ja .jej uniknęłam.

— Ty? w jaki sposób?
— Nie towarzysząc jej do Garenr.e 

de Colombes przy odnoszeniu tej suk­
ni balowej.

— No... 110... cóż się więc stało?
— pytał Owidjusz najnaturalniej.

— Ach! to cały dramat, mój drogi, 
dramat, jaki przedstawićby można w 
teatrze Ambigu... Łucja omal, że nie 
została zamordowana...

— Wielkie nieba!., ach! biedna 
dziewczyna! — zawołał ze wzrusze­
niem — omal nie zamordowana!.

— Otrzymała uderzenie nożem w 
piersi — mówiła dalej Amanda — cios 
chybił, dzięki fiszbinom gorsetu.

XVIII.

— Szczęśliwy traf ooalil ją w wfr 
czy samej — mówił Owidjusz. — óa* 
bójca został schwytany?

— Nie... a. o. n.
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C zy wiecie, źe...
W Polsce uprawiam y tytoń na sumą 

200 milj. złotych. Najlepsze gatunki tej ro 
śliny rosną na ciepłem południu: na Poku 
ciu, Podolu, W ołyniu i w południowej częś 
ci województwa lubelskiego. Poiwerzchnia 
p lantacyj tytoniowych rośnio z roku na 
rok. I  tak w roku 1925 zbiór tytoniu wyno 
sil 859.386 kg. w roku 1927 — 4.800.161 kg. 
zaś w roku 1928 — 6.300.000.

#  *  #

Doświadczenia ze zwierzątami przepro­
wadzone w Hiszpanji wykazały, że psy nie 
reagują na męskie głosy przy transm isji

radjowej, podczas gdy głos kobiecy w tej 
transm isji powoduje u nich niepokój i wy 
soką nerwowość.

*  *  #

W Danji, liczącej 3 i pól m iljona ludno 
śei wychodzi dzienników 290 27 tygodników 
ilustrowanych i 1.500 czasopism s p e c ja l ­
nych o ogromnym nakładzie. Takiej poezyt 

ności nie ma chyba w żadnym innym kra- 
ju.

•  #  *
W Paryżu doszło do rozwodu pewnego 

małżeństwa dlatego, że mąż udowodnił, iż 
jego żona w ciągu czterech lat pożycia I ł 
razy zmieniła barwą włosów.

— Droga .. ukochana Anielo1 — za­
woła! Vandame — ty mi dodajesz
s iły -

Na tem zakończyła się między 
dwojgiem zakochanych rozmowa, któ­
rej mepodoona było dłużej prze ią ;.ić.

Dziewczę zadzw niło, rozkazując 
służącemu położyć nakrycie do śnia­
dania dla przybyłego kuzyna, a jedno­
cześnie weszła i siostra Marja, wró­
ciwszy z minosterjum. Usmiet-nnęła się 
na widok młodzieńca, którego szczerze 
poważała.

— Zatrzymałam naszego kuzyna 
na śniadanie... — rzekła do niej pro 
mieniejąca szczęściem Aniela — a za­
razem mam ci oznajmić, siostro, nie­
spodziewaną, a dobrą wiadomość...

— Wiadomość, dotyczącą pana 
Vandame? — pytała zakonnica.

— Tak... mój kuzyn porzuca woj­
skową służbę... zostaje zwykłym oby­
watelem...

— Jakto? — zawołała siostra Ma­
rja  z zadziwieniem, zwracając się do 
porucznika — pan porzuca tak piękne 
stanowisko, gdzie tak świetną przy­
szłość miałeś przed sobą?

— Porzuca — odpowiedziała Anie­
la.

— Dlaczego?
— Ponieważ się żeni...
Zakonnica w zdumieniu spoglądała

kolejno na Anielę i Vandama.
— Zadziwia cię to, kuzynko? —< 

mówiło dziewczę z uśmiechem.
— Bardzo mnie to dziwi.
— A jednak tak jest rzeczywiście... 

Mój kuzyn wstępuje w związek mał­
żeński. Zgadnij, kogo zaślubia?

— Skąd mogłabym zgadnąć... Znam 
tę młodą osobę?

— Znasz ją doskonale i kochasz 
calem sercem, jak ona ciebie nawza­
jem. Co więcej... droga, kochana sio­
stro, staniesz się jej sprzymierzeń­
cem, gdyby wypadkiem ojciec stawia! 
jakie przeszkody szczęściu dwojga na­
rzeczonych.

— Ńic nie rozumiem. O kim więc 
mówisz?..

— O twojej Anieloe... droga ku 
zynko, o rękę której porucznik Emil 
Vandamo będzie dziś pros'i jej ojc a, 
Cóż teraz powiesz na to wszy­
stko.

Siostra Marja podała rękę porucz­
nikowi.

— Otcż dobra wiadomość... w rze­
czy samej — odpowiedziała. — Znan? 
przychylno usposobienie wuja dla pa> 
na Vandame i jestem pewną, że z ra­
dością zgodzi się na ów związek, który 
bardziej jeszcze zacieśni istniejąca 
węzły pokrewieństwa. Moje wstawień 
nictwo będzie zbyteczne, gdybyście go 
jednak potrzebowali, wbrew wszelkim 
przewi dy waniom, rozporządzajcie 
m ną.. jestem gotwa wam dopomóc. 
Od tej chwili staję się waszym sprzy­
mierzeńcem.

Aniela rzuciła się na szyję siostry. 
Marji, okrywając ją  pocałunkami.

— Och! byłam pewna — Avołała —< 
źe mogę liczyć na zaone, szlachetne 
twe serce.

Wtem otwarły się drzwi salonu, w 
progu ukazał się pan Yerrlere.

— Emil!., jak się masz? — zawołał, 
podając rękę młodzieńcowi. — Chodź­
że, chodź z nami na śniadanie.

— Chętnie... jeżeli wuj pozwli...
— Alei ja  cię proszę o to najszcze­

rzej.
—■ Ojcze! — wyrzekła Aniela, po­

chylając czoło, na którem bankier zło­
żył pocałunek. — Pan Vandame tu  
przybył dla pomówienia z tobą w na­
der ważnej sprawio...

— Pomówimy o niej ile tylko ze­
chce... — odparł Verriere. — Dzień 
dobry, Marjo — dodał, zwracając sie 
do zakonnicy. — Cóż... jakże... byłaś 
w ministerjum?

— Wracam 3tamtąd właśnie .
— Czy zdołałaś otrzymać przy­

chylną odpowiedź?
d. c. n.
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— Czyż potrzebujesz zapewnienia, 
znając mnie tak dobrze?.. Serce mojo 
raz tylko w życiu kochać może. N ’gdy 
powtórnie nie ukocha!

— A gdyby wola twojego ojca in­
nego cl przeznaczała małżonka?

— Jak  możesz przypuścić coś po­
dobnego? Mój ojciec, ktoVy tak prag- 

inie mego szczęścia?.. Zresztą, nie je­
stem już dzieckiem... stawię opór, gdv 
by jego wola była przeciwną mej woli.

Vandame, zbliżywszy dziewczę ku 
sobie, złożył na jej ustach pocałunek, 
najczystszy ze wszystkich, pocałunek 
narzeczonego...

VI.

Panna Verriere wysunęła się lekko 
z objęć młodzieńca.

— Nie mówiłeś z moim ojcem o 
swoich projektach? — zapytała.

— Dotąd nie jeszcze... Mógłżem mu 
uczynić wyznanie, nie wiedząc, czy 
przez ciebie będę przyjęty?

— Obecnie jednak nic ci nie sta jo 
■na przeszkodzie. Działaj bez opóźnie­
nia...

— Mamże mu dziś o tem powie 
dzieć? odrzekł Vandame, objęty nie 
śmiałością i trwogą.

— Tak... jest to potrzebne.
— Obawiam się...
— Obawiasz? — powtórzyła panna 

\ Verriere — jakto, obawiasz sie vr.oje- 
go ojca?

— Tak'.

Ależ dlaczego?
A gdyby twój, droga Anielo, inne 

dla ciebie planował małżeństwo?
— Jakie? On zna tak dobrze wyso­

kie zalety twego charakteru, nieraz 
wygłaszał dla ciebie wobec mnie po­
chwały. Prócz tego, jesteś naszym ku­
zynem, przyjacielem...

— Ale nie jestem, na nieszczęście 
bogatym!..

— Jesteś mniej wprawdzie boga­
tym, niźli mój ojciec... w każdym jed­
nak razie, posiadasz nieco majątku, 
który, złączony z posagieng pozosta­
wionym mi przez matkę, żyć nam do­
statnio pozwoli.

— Sądzisz więc, iżbym ja prowa 
dził życie próżniacze? — zawołał V an­
dame. — Nie... nigdy! Pracować będę, 
lubię pracować... praca stanowi dla 
mnie część życia. Mam plany... rozle­
głe plany... które, gdyby mi się po­
wiodło wykonać, przyniosłyby nam 
one nietylko bogactwa, lecz chwałę.

Dziewczę uśmiechnęło się z zado­
woleniem.

— Ufam i wierzę w ciebie... — od­
powiedziała — lecz ani bogactwo, ani 
chwałą nie pozwoliłyby mi więcej cię 
kochać, jak kocham cię teraz... U faj­
my naszej przyszłości... Będę twą żo­
ną... nie wątp o zezwoleniu _mojego 
ojca.,. . Ma on ,dla ciebie najwyższy, 
szaeiłriek i przyjaźń... Opowiedz mii 
wszystko z calem zaufaniem, a prze­
konasz się, iż otworzy ci swe seici-, 
nazwawszy swym synem.

Świąteczne porządki ZE SPORTU
Historja p. Piotra Malczyka, skądinąd Po 

ważnego kupca z branży galanterii męskiej 
damskiej i dziecinnej, nie jest bynajmniej 
tworem Fantazji Wallace‘a, lecz należy do 
najprawdziwszych zdarzeń ostatniej doby.

P. Piotr Malczyk straci! wczoraj hu­
mor już od rana, gdy mu żona zakomuni 
kowala z miną H Ducesa o zamierzonych 
porządkach przedświątecznych.

Gdy przyszedł na obiad, na schodach za 
stał pięć rodzinnych materacy .stolik i 
kosz do papieru ,a w mieszkaniu taki rwe­
tes. że przeżegnał się trzykrotnie, skinął żo 
nie głową i niezatrzymywany po raz. pier 
wszy w tym roku zeszedł na dół. Na odeho 
dnem usłyszał:

— Idź Piotruś gdzieś na obiad, bo my * 
Kasią przestawiamy mieszkanie.

Poszedł wiąc do składu, wziął z kasy 1# 
złotych, zbiór całych trzech dni, i miał się 
do pobliskiej tanlutkiej knajpki.

Jakie było jego miłe zdziwienie, gdy za 
stał tam i Józefa Kropko i Karola Dickma 

’ na. zapijających beztrosko piwo.
1 Powitali go okrzykiem:

— U ciebie też porządki! Dobra, Panie 
starszy, trzy „glębsze‘‘.

Tak sie zaczęło.
O godzinie 8 wieczorem p. Piotr Mal­

czyk chciał wracać do domu, lecz nasunęła 
mu się refleksja, że mieszkanie pewnie je 
szcze nie przestawione.

1 <0 godz. 12 w nocy p. Piotr jak* przez
mgłę przypomniał sobie, że przecież gdzieś

mieszka i że odwiedzenie 8 lokali w jednym 
dniu, to jak na statecznego obywatela wy­
starczy.

O godzinie pół do pierwszej udało mu się 
dobrnąć do domu, wszedł do sieni, wczła- 
pal się na drugie piętro i wtoczył się do ko 
rytarza swego mieszkania.

Mimo nigły przed oczyma stwierdził:
—- Ale też Petronela przestawiła to mie 

sikanie! Wygląda zupełnie, ale to zupełnie 
inaczej. Powiesił płaszcz i kapelusz, zdąj 
buty i marynarkę, usiłując się zachować 
jal rujciszej. Mimo 'o i pokoju obok do­
biegł czyjś glos:

— Kto tam?
— To ja, Pctroneleiu.
—  Co takiego? Jezus Marja! W l a m y w a  

cze!
Policja! Ratuuku! Napad!
— Ależ Petronelciu, to ja, twój Piotruś, 

epp....
Tęga niewiasta w szlafroku t  trzepacz- 

ką w ręku wybiegła na korytarz.
— Pctroneleiu. jak ty się zmieniłaś?
— Czego pan tu szuka, w obcćin mlesz 

kaniu.
— Przepraszam! To jest moje mieszka­

nie, tylko przedstawione. Mnie. Petronelciu 
nie nabierzesz na kawał. Zresztą prima a- 
prilis był cztery dni temu.

Dopiero kilka razów trzepaczką 1 groź 
ba wezwania policji przywiodły p. Piotra 
do takiego - takiego rozsądku.

Wyszedł dobrowolnie i z uciechą odna­
lazł swój dom o kilka kroków dalej.

Moszkowicz i Weigrun mówią o swej karierze sportowej
Jak  to donieśliśmy w inwidanlnych 

mistrzostwach Śląska w boksie dwaj za 
wodnicy sosnowieckiej Makalu: Welgriiti 
i Moszkowicz zdobyli tytuły mistrzów.

Mistrzowie przybyli wczoraj do naszej 
Redakcji, gdrre odbyliśmy z nimi intere­
sującą rozmowę na temat ich karjery  spor 
towej.

MISTRZ ŚLASKA W WADZE LEKKIEJ 
WELGRiiN,

jak się okazuje był początkowo kola­
rzem i startu jąc w barwach sosnowieckie, 
Makabi, uzyskał kilka zwycięstw.

Dopiero w 1932 r. zaczął trenować boks.
Po krótkim pobycie w 7.. K. S. w K ato­

wicach W eigrun prz,eniósl się do l olicyj- 
nego K. S. w Fosnowcu gdzie startow ał dłu 
gi czas w wadze muszej, a następn‘e ko­
guciej.

W drużynie Policyjnego w Sosnowcu 
Welgriin nabrał formy, czego dowodem 
jest fakt, że 5 razy wyznaczany był do re­
prezentacji Śląska w zawodach między­
okresowych oraz brał udział w meczu 
Śląsk Polski — Śląsk Opolski.

W  ub. roku jesienią W elgriin przeniósł 
się spowrotem do Makabi, w której ta r- 
waoh zdobył ty tu ł m istrza podokręgu 
Zagłębia, a następnie Śląska

Ogółem mówi Welgriin — stoczyłem 
88 walk, z czego przegrałem trzy, zremiso­
wałem 15. Resztę walk zwyciężyłem i to 
większość przez k. o. lub techn. k. o W bar 
wach Policyjnego stoczyłem ogółem 70 
walk.

W mistrzostwach Śląska — mówi dalej 
W eigrun — najlepiej walczyło mi się z 
Miką. Natom iast w finale namęczyłem się 
wiele nad Janasem  (Slavia - Ruda), który 
unikał walki ! musiałem go gonić po rin ­
gu.
MISTRZ ŚLASKA W WADZE PoŁCIĘZ 

KIEJ MOSZKOWICZ
zaczął boksować w 1931 r, w sekcji bok­
serskiej związku podoficerów rezerwy, 
mająp wówczas 17 lat. Następnie przeniósł

się do Makab', gdzio w pierwszej walce po 
konał Szarawarę przez k. o. Z Makabi 
„wywędrował'1 Moszkowicz do ŻK3. w K i  
towioach, skąd spowodu likwidacji klubu 
przeniósł się po pewnym czasie do Poli­
cyjnego KS. w Sosnowcu, w barwach któ 
rego występował dość często.

W ub. roku wyjechał do Warszawy 
gdzie pzez 5 miesięcy trenował w „Warsza 
wianee“, nabierając „powietrza11 i techniki.

Wobce tego, że kierownictwo PKS. nie 
chciało mu dać zwolnienia powrócił do So 
snowea i po pewnym czasie otrzymawszy 
zwolnienie wstąpił do Makabi.

Moszkowicz w rozmowie podkreśla, źe 
pierwszym jego, trenerem  byt Gatcfecki 
walczący obecnie w barwach warszawskiej 
, Skody11.

W mistrzostwach Śląska — móc i dalej 
Moszkowicz, najłatwiejszą „robotę11 miałem 
z Langierem (IKB), który walczył po dżen 
telmeńsku. Trudną walkę stoczyłem z Ja- 
siulkiem (Slavia — Ruda).

W swojej karjerze sportowej stoczył 
Moszkowicz 78 walk, z ezego przegrał trzy, 
zremisował 2. przez dyskwalifikacje prze­
ciwnika wygrał 3 walki, a pozostałe wygrał 
na pkt. lub k. o.

Moszkowicz podkreśla, że w Zagłębiu 
nie ma odpowiedniego sparing-partnera. to 
też trudno w tych warunkach mów ic o pod 
niesieniu techniki.

Naprzykład do mistrzostw' Moszkowicz 
przygotowywał się robiąc sparingi z Wel- 
grflńem.

W końcu Moszkowicz zaznacza, że zamie 
rzą się przenieść do Warszawy. gdzie jak 
twierdzi znajdzie lepsze warunki do trenin 
gu i rozwoju swej techniki.

Na marginesie tej rozmowy zaznaczyć 
należy, że macierzysty klub obu zawodni* 
ków—sosnowiecka Makabi niewątpliwie o-t 
toczy tych pięściarzy odpowiednią < pieką, 
gdyż zarówno Welgriin, jak i Mosy.kowir a 
przedstawiają pewną klasę boksu i narazi* 
w Zagłębiu 1 na Śląsku wybitnie przodują, 
to też warto się nimi zająć.
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■ K iTChcesz kupić
świąteczne artykuły kolonjalno - 
spożywcze pierwszorzędnych ga­
tunków po najniższych cenach?

Zwróć się do
imiMm hum

T O W A R Ó W
Kolonjalno - Spożywczych
A Biajer I H Sroczyński
SOSNOW [EC, Targowa 1. Tel. 4-26 

róg Małachowskiego.
HURT. DETAL.
— Dostawa natychmiastowa. —

~  *

Wydawnictwo
„ H A W U "

WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. 25 
poleca książkę

Poradnik program
w zakresie gimnazjum dawnego i no­

wego ustrojn.
Powyższa książka służy jako dro­

gowskaz dla absolwentów szkół pow­
szechnych. samouków - eksternistów, 
nauczycieli, korepetytorów i kandy­
datów do egzaminów państwowych.

Prospekty i katalogi na żądanie.

Kupon ulgowy
upoważnia czytelnika „Expresu Za 
głębia" do korzystania z 20 proc, ra­
batu z cennika Wydawnictwa ..HA­
WU", Warszawa, Królewska 25. —!

WSP— — i— a — — H  MB

<9
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Niema świąt bez mazurków,
niema dobrych mazurków bez

piekarnika elektrycznego.
Piekarnik elektryczny

piecze równo, szybko i me pali
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w  Zagłębiu Dąbrawskiem ? .  A.

NOJI MISTRZEM POLSKI W BIEGU NAPRZEŁAJ.
W ub. niedziele! odbył się w Lublin je'bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski na 

dystansie 7950 nitr. przy udziale : : J  zawodników z całej Polski. Pierwszy przybył 
do mety Noji (Legja Warszawa), osiągając czas 25:28.6 sek. Drugie miejsce zajął 
zeszłoroczny mistrz Polski Fiałka (Craeovia) w czasie 26:13.4 sek.

Zdjęcie nasze przedstawia mistrza Noji i Fialke po ukończonym biegu.

MISTRZOSTW A STRZELECKIE DOBIE 
SZOWICKICH SA VIA RYTA \’EK.

W stowarzyszeniu ochotniczej straży po 
żaraej w Dobieszowicach, gm. Bobrowniki 
odbyły się zawody strzeleckie o mistrzo­
stwo samarytanek.

W wyniku strzelać mistrzostwo samary 
tanek dobieszowickich • zdobyła Władysla 

* w a Kluszczykówna, osiągając 82 punkty 
na 100 możliwych, zarazem bijąc rekord do 
tychczasowy mistrzyni żychciekicj o 8 
punktów, wieemistrzynią została Janina 
Przybylakówna — 78 punktów, Elżbieta 
Magirzanka — 72 pkt.

D&lszc wyniki fc-1* na-tępująee: Geno 
wefa Wolna — 67 pkt., Apółonja Dudzian 
ka 61 t)kt., Janina Kordaszewska 61 pkt.,
Leokadia Jampiehówna 55 pkt., Mar ja  Mi- 
tasówna 50 pkt. Irena Trefonićwua 34 pkt.,
*?tofanja Kainówna 31 pkt., Leokadja Przy 
Łylakówna 6 pkt..

Dodać należy, że z przeprowadzanych 
ttrzelań będą wyprowadzone rezultaty re 
jonami, dla ustalenia mistrzyni i dwueh 
wioeinistrzyń rejonowych, nadto trzy 
najlepsze strzelczynie samarytanki z każde 
po oddziału samarytańskiego będą zakwa­
lifikowane do strzelać powiatowych o mi­
strzostwo powiatu na 1936 rok które 
tą przewidywane w Wojkowicach Komor­
nych w dniu 29 bm.

Terminarz następnych strzelać przed­
stawia sią nastepujoco: 9 bm. w Czeladzi
10 bm. w Sosnowcu (C. G. Sehon), 15 hm. w 
Wojkowicach Komornych, 22 bm. w Bobro 
wnikach inne zespoły samarytańskie, jak 
Rogoźnik, Tąpkowice, Strzemieszyc©
(Strem), Sosnowiec (ochotnicza). Będzin 
(ochotnicza), Dąbrowa (ochotnicza), Strzy­
żewice oraz Sosnowiec (H. Dietel) uzgod­
nią terminy strzelań z powiatowym in­
struktorem pożarnniczym, gdyż inaczej od 
padną od udziału w zawodach o m .strzost. 
samarytanek pow. Będzińskiego na rok 
1936.

POPISY GIMNASTYCZNE W 
BEDZINIE.

Celem propagandy urządza Hekoneh w 
najbliższą niedzielę, dnia 12 bm. o godz'.ni©
11 w sali kina ..Nowości" w Będzinie wielką 
rewję sportu i gimnastyki z następującym 
programem: ćwiczenia gimnastyczne na 
przyrządach, wolna gimnastyka szwedzka 
rytmika, zawody bokserskie nowo ufwmrzo 
nej sekcji i żywe obrazy sportowe.
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i Dziś! Największa kreacja arłytyczna Dziś!

E l ż b i e t y  B e r g n e r  w tume

M a r z ą c e  usta
Nadprogram Tygodniki Pata

? Początek seansu o godz; 5:30, bilety od 25 groszy
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DZIŚ I DNI NASTĘPNE !
Sensacja! Emocja!

Humor!

Tajemnica expresu Nr. 6
to film, który ogląda się z zapartym oddechem.

W roli głównej: MARY CARLISE i urocza UNA MERKEL.
NADPROGRAM: Dwuaktowa komedja P - t .  „CZWORACZKI" i Ty­

godnik! Pata.
Początek I seansu o godz. 17.80.
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Wkrótce
Największy polski film patriotyczny

RÓŻA
uedlug St. Żeromskiego

^ f e s o f y  | [ ąc!6t
PO AMERYKAŃSKU

Rewja wywołała duże zainteresowanie 
wśród miłośników gimnastyki i bokvi. W 
czasie przerwy koncert własnej orkiestry 
pod batutą kapelmistrza p. I. Baremhlata. 
Bilety nabywać można w firmie „Plutos‘* 
przy ulicy Małachowskiego w Będzinie.

AUSTRJA — POLSKA W PŁYWANIU  
66:43.

W drugim dniu międzypaństwowego me 
oz u pływackiego Austrja — Polska, roze­
granego w pływackiej hali krytej odbyły 
się dalsze, przewidziane programem kon­
kurencje.

W ostatecznej punktacji zwyciężyła 
Austrja, zapisując na swoje konto 66 pkt., 
podczas gdy Polska zdobyła 43 punkty.

Wyniki:
100 mir. st. grzbietowym: 1) Kellner 

(A) 114.0, 2) Karliczek (P) 1.15.2.
200 mtr. st. klasycznym: 1) Hoelzl (A) 

253,2. 2) Placheta (A) 2,53,4
100 mtr. st. dowolnym: IV Bocheński (P) 

1,03 2, 2) Sehreibman (P) 104,1.
4 X 200 s t  dowolnym: 1) Austrja 9,18,4. 

Nowy rekord austriacki. 2) Polska
X SEKCJA GIER SPORTOWYCH BĘ 

DZIŃSKIEGO HAKOACHU. Żarz pi Ha- 
koaeńu doceniając znaczenia gier sporto­
wych dla młodzieży uruchomił sekcję gier 
dla pań i panów Zgłoszenia do sekcji przyj 
moje sekretarjat towarzystwa eodz.ennie 
za wyjątkiem niedziel i świąt od goćz. 20 
do 22.

— Co to jest to, co się tam obraca? 
— pyta Amerykanin chłopa, przypa­
tru jąc się z zaciekawieniem wiatrako­
wi.

— To jest w iatrak, proszę pana.
— Aha, rozumiem. To jest oil rzmi 

wentylator, ażeby krowy, które, tam 
się pasą, miały więcej powietrza.

n a j o d p o w i e d n i e j s z y
MOMENT

— A -więc kochany przyjacielu, ży­
czę ci wszystkiego najlepszego. Dziś 
je s t twój najszczęśliwszy dzień w ży­
ciu.

— Ależ przepraszam cię bardzo, 
mój ślub jest dopiero jutro.

— J a  wiem, drogi przyjacielu, ja  
wiem.

DYPLOMATA
— Dzisiaj nauczyciel zadał nam 

pytanie, na które tylko trzech chłop­
ców umiało odpowiedzieć.

— No, ale jednym z nich był na tu ­
ralnie mój Franuś?

— Tak, mamusiu, dwaj inni byli 
to Janek  Kowalski i Lolek Piwko.

— To się bardzo ciesz! O co was 
nauczyciel pytał?

■— Kto wybił szybę w sali rekre­
acyjnej.

W SĄDZIE
— N a rozprawę główną, trzeba bę­

dzie wyznaczyć dwa dni.
— Czy aż tylu świadków staje z 

obu stron?
— Nie tylko trzech! Ale wszyscy 

trzej jąk a ją  się!

DROBNE S 610SZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNY chłopiec do koni od zaraz. 
Wiadomość Będzińska 13, Cypli ńsk;. 
POTRZEBNA manicurzystka lub cndula- 
torka od zaraz. Sosnowiec, Targowa %
Rozalja. _____ _ _______ _
POTRZEBNY pracownik fryzjerski. .So­
snowiec, ul. Nowopogońska_38,_M. WaraŁ. 
POTRZEBNY wykwalifikowany fryzjer 
do samodzielnego prowadzenia interesu, 
może i wydzierżawić zakład. Wiadomość 
Sosnowiec, Dębowa 14 w sklepie.

K U PN O  I SPR Z E DAŻ

CEGŁĘ maszynową w dobrym gatunku 
sprzedaje cegielnia parowa Rak. Mała
Dąbrówka, Górny filąsk.________________
PARCELA 33 pręty przy Bandurskiego 
(Grabowa) sprzedam tanio. Moniuszki 2-a 
gospodar z .    _

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni­
ki „Brynica** Czeladź, telefon 20.

ZGUBIONE DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM skradziony dowóu 'oso­
bisty kolejowy Nr. 56659, wydany przes 
dyrekcję w Radomiu. Posiadacz takowego 
zechce zwrócić za wynagrodzeniem Ser- 
gjusz Michalezuk, Strzemieszyce, ul. ll-k°
List o pada 9. <_______ ■ ____________ ____■
PACIEJ ANTONI zgubił dowód o s o b is ty  
wydany_ r)i-ze7. aminę Dłużeo - Wulbrogn 
GUZIK BRONISŁAW zgubił d o w  (1 oso­
bisty, książeczkę wojskowa wydana 
P. K. U. Będzin, 20 złotych i różne *10' 
wody.
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PRZYBŁAKAŁ się pies szpic. Do odebrał*
nia Narutowicza 34. Hauke.   t ~ ~ ~ 1
ZAGINĄŁ pies biały, kudłaty, strzyżone 
łapki. Proszę odprowadzić za wynagri  ̂_ 
niem Będzin, Potockiego 1, Lola W1 _

Wydawca Helena M«nsiorska- Drak. „Expres Zagłębiu" Sosnowi1*1 Teatralna 1.


